
Zakończenie lotu 
międzynarodowej załogi

(PAP) Wczoraj o godziriie 14 
min. 42 czasu moskiewskiego, 
po pomyślnym wykonaniu pro 
gramu wspólnych badań i eks­
perymentów na pokładzie kom 
pleksu orbitalnego „Salut-6 — 
Sojuz-4 — Sojuz-39” powróci­
ła na Ziemię załoga międzyna­
rodowa w składzie dowódca 
statku, bohater Związku Ra­
dzieckiego, pilot kosmonauta 
Władimir Dżanibekow i oby­
watel Mongolii kosmonauta — 
badacz, Zugderdemidyn Gur- 
ragcza.

Kosmonauci Władimir Kowa 
lonok i Wiktor Sawynich kon­

tynuują prace na stacji „Sa­
lut-6”.

GRATULACJE Z POLSKI

I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów 
Wojciech Jaruzelski wysłali 
list gratulacyjny do przywód­
ców Mongolskiej Republiki Lu 
dowej — I sekretarza KC 
MPL-R, przewodniczącego 
Wielkiego Churału Ludowego

Dokończenie na str. 2

IX Plenum KC PZPR Zakończenie rozmów „Solidarność" — rząd

Za politycznym rozwiązaniem Strajk generalny wstrzymany
Wspólne oświadczenie

konfliktów społecznych
Zmieniony tymczasowy regulamin wyborów * Ogólnopartyjna 

kampania wyborcza * IX Zjazd, do 20 lipca br.

(PAP) obrady IX Plenum KC PZPR, które przeciągnęły się 
do późnych godzin nocnych z niedzieli na poniedziałek, sprawi­
ły, że nie zdążyliśmy pomieścić we wczorajszym wydaniu 
„Głosu” całego sprawozdania z przebiegu tego uosiedzenia. 
Poniżej namieszczamy uchwałę IX Plenum KC PZPR.

Na str. 3 publikujemy omówienie dyskusji oraz listę jej 
uczestników.
IX Plenum KC.PZPR przy­

jęło uchwały i inne dokumenty.
W porozumieniu z grupą 

członków i zastępców członków 
Komitetu Centralnego, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR we 
Włocławku — Edward Szymań 
ski wniósł ot wycofanie rezyg­
nacji złożonych na plenum 
przez niektórych towarzyszy; 
uchwalenie votum zaufania 
dla Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC PZPR oraz o zo­
bowiązanie członków Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
partii, by niezwłocznie po IX 
Plenum spotkali się z organi­
zacjami partyjnymi w zakła­
dach pracy. Stanowisko to zo­
stało przyjęte przez uczestni­
ków plenum.

Na zakończenie obrad prze- 
ipówienie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania.

Plenum zostało zakończone 
odśpiewaniem „Międzynarodów 
ki”.

UCHWAŁA IX PLENUM 
KC PZPR

Komitet Centralny PZPR za­
poznał się z oceną sytuacji 
społeczno-politycznej w kraju 
zawartą w referacie Biura 
Politycznego a także z treścią 
licznych uchwał i rezolucji ja­
kie napłynęły od organizacji i 
instancji partyjnych. Wyraża­
ją one głęboką troskę o roz­
bój sytuacji w kraju, o los 
państwa i narodu, domagają 
się podjęcia zdecydowanych 
kroków umacniających partię, 
formułują krytyczne uwagi

Uchwała IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
na temat XXVI Zjazdu KPZR

(PAP) Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej wita 
doniosłe uchwały i re 
zultaty XXVI Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra. 
dzieckiego. Wytyczają one dro 

gi dalszego wszechstronnego roz 
woju Kraju Rad pod kierun­
kiem KPZR. Stanowią dowód 
konsekwencji w realizacji le­
ninowskiej polityki pokojowe, 
go współistnienia oraz konty­
nuację programu pokoju jaki 
przyjęło i rozwiniętego na 
XXIV i XXV Zjazdach KPZR. 
Doniosłe propozycje przedsta­

pod adresem Biura Politycz­
nego i Komitetu Centralnego.

IX plenarne posiedzenie KC 
widzi w żywych i często kon­
trowersyjnych dyskusjach, ja­
kie toczą się w ogromnej więk 
szóści organizacji partyjnych, 
dowód, iż twórczy proces woli 
odnowy socjalistycznej prze­
nika dziś całą partię.

Ogromna większość organi­
zacji partyjnych wyraża głę­
bokie zaniepokojenie, że Pol­
ska stanęła w obliczu wielkie­
go zagrożenia gdyż podejmo­
wane przez partię i rząd dzia 
łania zmierzające do wcielania 
w życie wytyczonych przez 
partię zadań socjalistycznej 
odnowy, realizacji porozumień 
społecznych, do stabilizowania 
życia politycznego, społeczne­
go i gospodarczego zakłócone 
zostały przez nową falę spo­
łecznych napięć. Pogłębił się 
kryzys polityczny, zniweczo­
ne mogą zostać nadzieje na 90 
dni spokojnej pracy, zagrożo­
na została linia porozumienia 
i współdziałania.

Głównym zagrożeniem dla 
kraju jest podważanie struk­
tur socjalistycznego państwa. 
Strajki, zaakcentowane jako 
narzędzie walki klasy robot­
niczej w obronie jej intere­
sów socjalnych, wykorzysty­
wane są dla osłabienia ludo­
wego państwa i ograniczania 
konstytucyjnych funkcji orga­
nów władzy.

W coraz większym stopniu 
wywierany jest nacisk na 
NSZZ „Solidarność” w kierun­
ku rozwijania działalności po­
litycznej, wkraczania w kom­
petencje organów państwo­
wych. Ugrupowania przeciw­
ników socjalizmu, różne siły 

wione przez Leonida Breżnie. 
wa zatwierdzone przez XXVI 
Zjazd wskazujące drogę walki 
o trwały pokój, o uchronienie 
ludzkości od zagłady termoją­
drowej, mają szczególne zna­
czenie w świetle nasilania 
przez imperializm wyścigu 
zbrojeń i podważania polityki 
odprężenia.

Podejmując nowe pionier, 
skie zadania, pomnażając do­
tychczasowy i bogaty doro­
bek budownictwa rozwinięte, 
go społeczeństwa socjalistycz­
nego, komuniści radzieccy, 
jako pierwsi zdobywają do­

prawicy społecznej oddziały- 
wując na „Solidarność”, inspi­
rując działalność sprzeczna z 
jej statutem, rozwijają szero­
kie działania propagandowe, 
których celem jest sianie nie­
ufności do partii i władz pań­
stwowych, zwłaszcza do orga­
nów milicji i służby bezpie­
czeństwa.

Wzmaganie napięć, zwłaszcza 
organizowanie strajków i 
wnoszenie anarchii do życia 
gospodarczego pogarszają dra­
matycznie trudną sytuację eko 
nomiczną kraju, utrudniają 
walkę o zaspokojenie elemen­
tarnych potrzeb żywnościo­
wych, rodzą niebezpieczeństwo 
galopującej inflacji, stawiają 
kraj w obliczu bezpośredniej 
katastrofy gospodarczej.

Komitet Centralny ocenia z 
najwyższą powagą taki rozwój 
sytuacji, gdyż niesie on za so­
bą wiele niebezpieczeństwa dla 
Polski i ogółu Polaków, stwa­
rza zagrożenie dla dotychcza­
sowych zdobyczy socjalizmu w 
Polsce, grozi zniweczeniem 
nadziei na socjalistyczną od­
nowę naszego życia.

Niewzruszonym obowiąz­
kiem partii i wszystkich sto­
jących na gruncie socjalizmu 
sił społecznych jest uczynić 
wszystko, aby zapewnić wy­
prowadzenie kraju z głębokie­
go kryzysu aby stworzyć wa­
runki spokoju, ładu oraz na­
rodowego i obywatelskiego 
bezpieczeństwa.

1. Komitet Centralny po­
twierdza. iż niezmienna linia 
działania partii jest dążenie 
do normalizacji życia, do kon 
tynuowapia linii porozumie­
nia i dialogu, rozwiązywania 
konfliktów środkami politycz­
nymi w drodze rozmów i wy­
jaśniania oraz szerokiego u- 
względniania opinii społecznej. 
Takie też stanowisko powinno 
przyświecać wszystkim zainte 
resowanym stronom w dąże­
niu do zapobiegania strajkom.

Dokończenie na str. 3

świadczenia, cenne dla innych 
krajów socjalistycznych oraz 
wszystkich sił postępu na świe 
cie.

Komitet Centralny PZPR w 
pełni aprobuje działalność i 
stanowisko delegacji naszej 
partii na XXVI Zjeździe 
KPZR. Wysoko ocenia okaza. 
na nam przez KPZR interna- 
cjonalistyczną solidarność, po­
moc i wsparcie w rozwiązywa. 
niu trudnych problemów, sto- 
iących przed partią i narodem 
polskim.
.Warszawa, dnęą 29 marca 

1901 i.

(PAP) 30 bm. zakończyły 
się w Pałacu Rady Ministrów 
w Warszawie rozmowy mię­
dzy delegacją Krajowej' Korni 
sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” pod przewodni­
ctwem Lecha Wałęsy a Korni 
tetem Rady Ministrów do 
Spraw Związków Zawodo­
wych, któremu przewodniczy 
wicepremier Mieczysław F. 
Rakowski. Poniedziałkowe, 
piąte z kolei spotkanie zakoń 
czyło trwające bd 22 bm. roz 
mowy, na których wyniki cze 
kał w napięciu cały kraj. Na­
dzieją na przywrócenie poko­
ju Społecznego stwarza podję 
te tego dnia przez przedstawi 
cieli KKP NSZZ „Solidar­
ność” postanowienie o wstrzy 
maniu ogłoszonego na wtorek 
strajku generalnego. Wyni­
kiem wielodniowych rozmów 
jest przyjęte przez obie stro­
ny oświadczenie, określające 
płaszczyznę współdziałania rzą 
du i „Solidarności” w celu u- 
sunięcia przyczyn kryzysu spo 
łeczno-politycznego.

Przedstawiciele KKP NSZZ 
„Solidarność” po zakończeniu 
rozmów z Komitetem Rady Mi 
nistrów do Spraw Związków 
Zawodowych postanowili 
wstrzymać ogłoszony na wto­
rek strajk generalny. Posta­
nowiono zwołać Krajową Ko­
misję Porozumiewawczą, w 
której kompetencjach leży,

M. Jagielski w Paryżu
(PAP) Wicepremier PRL, 

Mieczysław Jagielski, w dro­
dze do Waszyngtonu zatrzymał 
się w poniedziałek w Paryżu. 
Jak podaje AFP zostaje on 
przyjęty przez prezydenta Re­
publiki Francuskiej, Valerego 
Giscarda d'Estalng oraz spotka 
się z ministrem spraw zagra­
nicznych Jeanem Francoisem 
-Poncetem.

Zapowiedź spotkania 
w sprawie Namibii

W dniach 16-18 kwietnia od 
będzie się w Algierze konfe­
rencja ministrów spraw zagra 
nicznych państw niezaangażo- 
wanych, poświęcona problemo 
wi Namibii. Poprzedzi ją posie 
dzenie Biura Koordynacyjne­
go Ruchu Niezaangażowanych. 
Oczekuje się. że konferencja 
poprzez apel Rady Ministeria 
Inej Organizacji Jedności Afry 
kańskiej, wzywający Radę 
Bezpieczeństwa ONZ do uch­
walenia obowiązkowych i pow 
szechnych sankcji gospodar­
czych wobec RPA.

Po katastrofie lotniczej w Słupsku

Poprawa stanu zdrowia 
poszkodowanych

(PAP) Dalszej poprawie ule-. ków dotyczące rodzaju tych
ga stan zdrowia przebywają­
cych w szpitalu w Słupsku 
ofiar katastrofy samolotowej z 
26 marca. W dniu 30 marca — 
jak informuje dyrektor szpi­
tala Janusz Kordasz — wypi­
sano ze szpitala Marka Piniań- 
skiego (mieszkańca Ustki), któ­
ry odniósł obrażenia klatki 
piersiowej.

W szpitalu przebywa jeszcze 
9 poszkodowanych, w tym 
czworo z urazami kręgosłupa. 
Ponieważ są pytania czytelni- 

zgodnie z uchwałą KKP z 24 
bm., ostateczria decyzja w 
sprawie odwołania strajku ge 
neralnego. Posiedzenie KKP 
odbędzie się w Gdańsku 31 
bm.

Przyjęto wspólne oświadczę 
nie. Oto jego tekst:

Obie strony powodowane 
głęboką troską o los Ojczyzny 
podejmują wspólne działania 
w celu usunięcia przyczyn 
groźnego kryzysu, społeczno- 
politycznego.

I. W sprawie wydarzeń byd 
goskich.

Po przestudiowaniu raportu 
komisji pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości Je­
rzego Bafii oraz po zapozna­
niu się z przebiegiem sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Bydgoszczy, która ob­
radowała 26 marca br. rząd 
uznał, że zamknięcie sesji 
WRN nastąpiło bez zachowa­
nia obowiązujących reguł 
prawnych a użycie sił porząd 
kowych dla usunięcia przed­
stawicieli „Solidarności” z bu 
dynku Urzędu Wojewódzkie­
go było działaniem sprzecz­
nym z przyjętymi dotąd i prze 
strzeganymi zasadami rozwią 
zywania konfliktów społecz­
nych środkami politycznymi 
przede wszystkim drogą nego­
cjacji.

Pewnym usprawiedliwie­
niem pochopnego działania 

Części zamiennych wciąż brak

W rozpoczynających się właśnie pracach palowych nie weź­
mie udziału prawie 20 procent ogółu sprzętu zmechanizowane­
go, znajdującego się w posiadaniu rolnictwa. Brak części za­
miennych — problem, który występował już od lat — w roku 
bieżącym przybrał niespotykane dotąd rozmiary. Dotyczy to w 
głównej mierze ciągników rolniczych, czyli tych maszyn, które 

wiosną są najbardziej potrzebne.
Na zdjęciu: w jednym z przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa, 
specjalizującym się w naprawach głównych silników do ciągni­

ków I samochodów „Star" pracujących w rolnictwie.
CAF — fot. K Swiderski

Pakistan

urazów ordynator Oddziału 
Chirurgii Urazowej Wojewódz 
kiego Szpitala Zespolonego dr 
Zbigniew Kriegseisen poinfor­
mował dziennikarza PAP, iż 
są to złamania kompresyjne 
trzonów kręgosłupa. W dniu 
30 marca czwartemu z poszko­
dowanych założono gipsowy 
gorset.

Pacjenci będą przebywać w 
szpitalu jeszcze co najmniej ty 
dzień. 

władz była atmosfera napię­
cia, która powstała w mieście 
w wyniku okupacji budynku 
ZSL, a także kampanii pro­
pagandowej prowadzonej 
przez bydgoski MKZ w dniu 
poprzedzającym zwołanie se­
sji. W tej sytuacji władze o- 
bawiały się zaostrzenia i roz­
szerzenia skali konfliktu.

Prezes Rady Ministrów po- 
dejmie decyzję po zapoznaniu 
się ze stanowiskiem Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w spra­
wie postawy i roli wicewoje­
wodów.

Rząd oczekuje, że WRN zaj 
mie stanowisko w tej spra­
wie w pierwszej połowie 
kwietnia.

Rząd pozytywnie ustosunko 
wuje się do postulatu pełnego 
przedstawienia wydarzeń w 
Bydgoszczy w telewizji przez 
przedstawicieli „Solidarności”. 
Wyrazem tego było już ogło­
szenie raportu komisji rządo­
wej łącznie z uwagami KKP 
NSZZ „Solidarność”. Uznano, 
że do 5 kwietnia zostanie o- 
publikowany w prasie komu­
nikat radnych WRN i „Soli­
darności” z dnia 19 marca br. 
Rząd w pełni przyjmuje 
stwierdzenie komisji rządo­
wej, że na siłach porządko­
wych, które wkroczyły do bu 
dynku Urzędu Wojewódzkiego

Dokończenie na str. 2

narusza przestrzeń 
powietrzną Indii

(PAP) Pakistański samolot 
wojskowy oraz śmigłowiec 
dwukrotnie wtargnęły 28 bm. 
w przestrzeń powietrzną Indii 
w sektorze Gursz (stan Dziam 

mu i Kaszmir). Informuje o tym 
w numerze noniedziałkowym 
delhijski dziennik „Patriot”. 
Było to już 4 naruszenie przez 
samoloty pakistańskie prze­
strzeni powietrznej Indii w 
ńągu 10 dni.

Dziennik podkreśla, że w os 
tatnim okresie znacznie wzro­
sła liczba. naruszeń przestrze 
ni powietrzenej Indii ze stro­
ny Pakistanu i Chm.
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Obrady 
Europejskiej Komisji

Gospodarczej ONZ
(PAP) W Genewskim Pałacu 

Narodów rozpoczęła się w po­
niedziałek 36 sesja Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. Uczestniczą w niej przed 
stawiciele 32 państw europej­
skich oraz USA i Kanady — 
sygnatariusze Aktu Końcowe­
go Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
który wyznaczył Europejskiej 
Komisji Gospodarczej O^Z 
istotną rolę w realizacji uchwał 
KBWE w sferze ekonomicznej.

Obrady będą miały istotne 
znaczenie dla rozwoju współ­
pracy gospodarczej w Europie, 
w tym dla dalszych prac zmie 
rzających do pełnej realizacji 
europejskiej konferencji z 
1979 r. w sprawie ochrony śro 
dowiska naturalnego, a także 
zwołania kolejnych konferencji 
— w sprawie rozwoju między, 
narodowej współpracy w za­
kresie energetyki oraz trans. 

. portu. Inicjatorem przeprowa­
dzenia tych międzynarodowych 
spotkań jest Związek Radziec 
ki.

Militcirystyczny 
kurs Pentagonu
(PAP) Na uzbrojenie amery­

kańskiej marynarki wojennej 
wszedł jedenasty z kolei atomo 
wy szturmowy okręt podwod­
ny do przenoszenia rakiet „Bre 
merton”. Zdaniem obserwato­
rów pospieszne wyposażanie 
marynarki wojennej w okręty 
podwodne tego typu prowadzp 
ne jes-t przez Pentagon w ra­
mach tzw. nowej strategii mor 
skiej, której celem jest rozsze 
rżenie amerykańskiej obecnoś­
ci wojskowej w różnvch zakąt 
kach Ziemi i przygotowanie 
floty do realizacji operacji 
ofensywnych.

Równocześnie formuje się 
powe związki bojowe, będw 
zasadniczym środkiem prowa­
dzenia agresvwnego kursu po­
litycznego Waszyngtonu na 
świecie. W bazie lotniczej w 
stanie Nebraska utworzone zo 
stało centrum dowodzenia tzw. 
sił uderzenia strategicznego, 
których podstawą stało się- 35 
bombowców strategicznych, 
mogących w razie potrzeby za 
bierać broń jądrową. Ponadto 
znalazło się w nich kilkadzie­
siąt 'samolotów zwiadowczych 
i samolotów - cystern.

Zasięg działania „sił uderze 
nia strategicznego” przekracza 
18 000 km.

Propozycje zmian cen skupu
w Radzie Gospodarki Żywnościowej

(PAP) Zgodnie z zapowiedzią 
wprowadzenia najpóźniej do 
końca czerwca br. nowych cen 
skupu produktów rolnych, 
trwają intensywne Prace nad 
przygotowaniem propozycji w 
tej dziedzinie, które wkrótce 
skonsultowane zostaną z posła 
mi i samorządem rolniczym. 
30 bm. na poszerzonym posie­
dzeniu Prezydium Rady Gospo 
darki Żywnościowej omówiono 
konkretną koncepcję zmiany 
tych cen przedstawioną przez 
zespół ekonomiczny tej rady.

W dyskusji jednoznacznie 
wypowiadano się, że komplek­
sowe uregulowanie i wydatne 
podwyższenie cen skupu pro­
duktów rolnych ma w obec­
nych warunkach oprócz Po­
prawy zaopatrzenia w środki 
produkcji — zasadnicze znaczę 
nie dla aktywizacji produkcyj­
nej wszystkich gospodarstw 
rolnych, a tym samym dla 
przezwyciężenia kryzysu żyw­
nościowego. Mając na uwadze 
konieczność wyrównywania 
parytetu dochodowego ludnoś­
ci miast i wsi, który po ostat­
nich.podwyżkach płac ukształ 
tował się jeszcze bardziej nie­
korzystnie dla rolników, nie­
zbędne będzie — jak podkre­
ślano — wprowadzenie takich 
zmian cen skupu, które rzeczy 
wiście wywołują zamierzony 
skutek produkcyjny i będą 
zgodne z odczuciami rolników. 
Prezentując różne poglądy od­
nośnie wysokości tych podwy­
żek i ich wzajemnych relacji 
stwierdzono, że należy w obec­
nej sytuacji preferować przede 
wszystkim te dziedziny produk 
cji, Jętóre mogą w stosunkowo 
najkrótszym czasie zapewnić 
przyrost dostaw artykułów 
żywnościowych. Biorąc pod 
uwagę realne możliwości gos-

podarki i postulaty rolników 
podkreślano potrzebę przy­
spieszenia podwyżki cen sku­
pu mleka i żywca. Idzie rów­
nież — mówiono — o przyję­
cie właściwych relacji (feno­
wych w odniesieniu do pozo­
stałych produktów.

Podzielając pogląd rolników 
w sprawie polepszenia opłacał 
ności produkcji zbóż, specjali­
ści stwierdzali m. in. iż należy 
wprowadzić w miarę jednolitą 
cenę na poszczególne gatunki 
zboża. Chodzi m. im. o to, by 
na słabszych glebach gdzie 
powszechnie uprawia się żyto, 
przynosił rolnikom odpowied. 
hi dochód.

W dyskusji wskazywano, że 
konkretne decyzje dotyczące 
podwyżki cen skupu powinpy 
być możliwe jak najszybciej 
ogłoszone, niezależnie od przy­
jętego terminu wprowadzenia 
tych postanowień w życie. 
Rzecz bowiem w tym, by rol­
nicy już w trakcie wiosennych 
prac pniowych mogli odpowied 
nio zaplanować i ukierunko­
wać produkcję w swoim gospo

■elastycznego aktywnego
kształtowania polityki cen. 
Uznano również za pilne pod­
jęcie prac nad regulacją cen 
detalicznych żywności w poro 
zumieniu ze związkami zawo­
dowymi oraz przy wprowadze­
niu odpowiedniej rekompen­
saty płacowej dla ludności.

Zabierając głos wicepremier 
Roman Malinowski zapewnił, 
że propozycje omawiane na 
tym posiedzeniu zostaną w naj 
bliższym czasie skonsultowa­
ne z sejmową Komisją Rolni­
ctwa i Przemysłu Spożywcze­
go, nowo wybraną Radą Głów 
ną Centralnego Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych oraz 
przedyskutowane na- obradach 
VI Zespołu do Spraw Reformy 
Gospodarczej. Proponowane 
podwyżki cen skupu muszą 
mieć charakter silnego uderze­
nia bodźcowego, aby faktycz­
nie wywołać zwiększone zainte 
resowanie rolników intensyfi­
kacją produkcji. Podwyżki te 
mogą przejściowo wzmagać 
procesy inflacyjne, ale w su­
mie będzie to działanie anty-

darstwie. W tym kontekście , inflacyjne. Służyć bowiem będą
stwierdzano, że zapowiedzia­
nej podwyżki cen skupu nie 
należy łączyć obecnie ze zmia­
nami cen przemysłowych śród 
ków produkcji, które — zgod­
nie z obietnicą daną rolnikom 
— mają być w br. utrzymane 
na tym samym poziomie. Nie­
zbędne będzie jednak ustale­
nie odpowiednich relacji mię­
dzy cenami skupu zboża i ce­
nami zakupu pasz treściwych 
oraz dostosowanie do tych 
zmian warunków kontraktacji.

Kierując się opiniami rolni­
ków przy podejmowaniu osta­
tecznych decyzji w sprawie 
podwyżki cen skupu należy 
stworzvć warunki dn dalszego.

uruchomieniu rezerw włas­
nych w gospodarstwach oraz 
— na czym tak bardzo zależy 
— aktywizować produkcję w 
setkach tysięcy małych gospo­
darstw. W tych operacjach do­
tyczących kształtowania cen 
skupu trzeba brać pod uwagę 
przede wszystkim tę dziedziny, 
w których możemy uzyskać w 
najbliższych latach najszybszy 
postęp. Oceniając realnie do 
tyczy to zwłaszcza mleka, 
zwiększenia produkcji żywca 
wieprzowego, białka 1 tłusz­
czów roślinnych, warzyw, owo 
ców, artykułów zbożowo-mięs. 
nych oraz roślin przemysło­
wych.

Komunikat
Sekretariatu

Prymasa Polski
(PAP) 

powołał 
biskupią 
łata dr.

Papież Jan Paweł II 
na wakującą stolicę 
w Kielcach ks. pra- 
Stanisława Szymec-

kiego, kapałana Diecezji Kato­
wickiej, pracującego aktualnie 
wśród Polaków w Paryżu, a 
na wakującą stolicę biskupią 
w Sandomierzu -r- biskupa, dr. 
Edwarda Materskiego, aktual­
nego biskupa pomocnego w 
Kielcach.

Komentarz agencji TASS

Po oświadczeniu R. Reagana
w sprawie Polski

(PAP) Agencja TASS opubli 
kowala 29 bm. komentarz w 
którym czytamy m. in.:

„W ostatnim czasie admini­
stracja USA coraz częściej 
ucieka się do wyrażania spe­
cjalnego „zaniepokojenia” i do 
różnego rodzaju „upomnień” 
skierowanych to do jednego to 
do drugiego kraju. Kolejne 
takie „upomnienie” uczyniono 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Chodzi o oświadczenie 
Białego Domu, które jest obec 
nie usilnie rozpowszechniane 
przez amerykańskie środki ma 
sowego przekazu. W oświad­
czeniu tym Biały Dom wyra 
ża udane „zaniepokojenie” w 
związku z wewnętrznymi śród 
kami, jakie podejmuje rząd 
PRL dla utrzymania w kraju 
praworządności i porządku, 
położenia kresu działalności 
sił antysocjalistycznych, które 
pragnęłyby nadal utrzymać w 
Polsce sytuację destabiliza­
cji, chaosu' i anarchii, jeszcze 
bardziej utrudnić sytuację we 
wnętrzną, doprowadzić kraj 
do kryzysu gospodarczego.

W dzisiejszym wywiadzie 
dla dziennika „Washington 
Post” prezydent Reagan pos i 
nął się jeszcze dalej. W isto­
cie postawił on sprawę w ter 
sposób, żeby rząd PRL — jak 
oświadczył — nie podejmował
..żadnych 
ków” w 
w kraju 
cją.

zdecydowanych kro 
związku z powstała 
niebezpieczną sytua-

Jeśli nazywać rzeczy po 
imieniu — pisze TASS — o- 
świadczenie Białego Domu 
jest niczym innym, jak próbą 
niezawoalowanego i bezczelne 
go mieszania się USA w spra­
wy wewnętrzne Polski, jak 
podjudzaniem sił opozycyj­
nych wobec rządu polskiego 
do awanturnictwa w kraju.

Administracja USA powin­
na, nie „upominać” inne kra­
je, lecz położyć kres własne­
mu ingerowaniu, w jakiejkol­
wiek byłoby to formie, w spra 
wy wewnętrzne Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, która 
była, jest i pozostanie pań­
stwem socjalistycznym.

Zakończenie lotu
międzynarodowej załogi
Dokończenie ze

MRL Jumdżagijna 
i przewodniczącego

str. 1

Cedenbała 
Rady Mi-

nistrów MRL Żambyna Bat- 
muncha, w którym czytamy:

Z okazji udziału pierwszego 
mongolskiego kosmonauty kpt. 
Żugderdemidijna Gurragczy w 
locie kosmicznym na nokładzie 
radzieckiego statku orbitalne­
go „Sojuz 39” przesyłamy, w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rady Państwa i 
Rady Ministrów Polskiej Rze- 
"zypospolitej Ludowej oraz na 
rodu polskiego, serdeczne gra­
tulacje dla Komitetu Central­
nego Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej, Wielkiego 
Churału Ludowego, Rady Mi­
nistrów MRL oraz całego brat­
niego narodu mongolskiego.

Udział syna narodu mongol­
skiego, kapitana Z. Gurragczy 
w tym doniosłym eksperymen 
cie jest przykładem pomyślnej

współpracy między Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Mongolską Republi 
ką Ludową oraz innymi pań­
stwami socjalistycznej wspól­
noty w realizacji programu 
„Interkosmos”, a także przeja­
wem internacjonalistycznej po 
lityki ZSRR w programie po­
kojowego wykorzystania prze­
strzeni kosmicznej.

Strajk generalny wstrzymany
Dokończenie ze itr. 1 

i przejęły kontrolę nad gma­
chem 1 jego otoczeniem, spo­
czywał obowiązek zapewnienia 
bezpieczeństwa i nietykalności 
cielesnej osobom wyprowadza 
nym z budynku.

W takiej bowiem sytuacji 
siły porządkowe ponoszą od­
powiedzialność za osoby znaj­
dujące się pod ich nadzorem. 
Rząd zgodnie z postulatami 
MKZ regionu Bydgoszcz zle­
cił zatem przeprowadzenie do 
chodzenia służbowego wobec 
osób, które uchybiły obowiąz­
kom i zawieszenia w czynno­
ściach służbowych osób obję­
tych dochodzeniem.

Rząd wyraża ubolewanie z 
powodu pobicia trzech działa­
czy związkowych.

Trwa śledztwo mające na 
celu ustalenie i pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej 
sprawców pobicia. Z chwilą 
ukończenia śledztwa zostaną 
oni osadzeni zgodnie z pra­
wem. Polecono prowadzenie 
energicznego śledztwa przez 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Bydgoszczy pod nadzorem 
Prokuratury Generalnej z za 
pewnieniem udziału przedsta­
wicieli „Solidarności” w postę 
powaniu przygotowawczym i 
sądowym.

Podjęcie wszystkich wymie­
nionych kroków podyktowane 
zostało władzom państwowym 
przez prawo. Rząd uważa, że 
rygoryzm prawny jest niezbe 
dny zawsze lecz szczególnie 
ważny w chwilach napięć spo 
łecznych, gdy postępkami 
wszystkich uczestników mogą 
powodować emocje i niekon­
trolowane odruchy. Rada Mi­
nistrów żada od wszystkich 
przedstawicieli władz skrupu­
latności w przestrzeganiu pra 
wa i wnikliwej kontroli legał 
ności wszystkich działań. Rząd 
stoi na stanowisku, że organi 
zacje społeczne, zawodowe w 
tym także „Solidarność” nie 
będą narażały spokoju wew­
nętrznego kraju jakimikol­
wiek działaniami- niezgodny­
mi z prawem jak np. zajmo­
wanie i okupowanie budyn­
ków publicznych.

Rząd stwierdza. że dla 
zmniejszenia napięć społecz­
nych wszystkie jednostki spe­
cjalne MO i SB zostały wyco 
fane z terenu Bydgoszczy i o 
kolie.

II W sprawie zapewnienia 
gwarancji dla działalności 
związków zawodowych w du 
chu porozumień społecznych 
z sierpnia 1980 r. czego doty­
czą postulaty II i V NSZZ „So 
lidarność” postanowiono:

1) przyspieszyć prace nad u 
stawa o związkach zawodo­
wych tak abv jej
mógł być wniesiony do Sejmu 
do końca kwietnia br..

2) do" czasu uchwalenia usta 
wy obie strony zobowiązują 
się kierowaó założeniami usta 
wv przygotowanymi njzez zes 
pół powołany przez Rade Pań 
stwa, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele NSZZ „So 
ńdarność”. w szczególności od 
nosi się to do zasad polubowne 
go załatwiania sporów zbio- 
"owvch jak również snrawy

Zp czas straiku.
III Obie strony uczynią 

wszystko. abv w słirawie zrze 
wanta sie rolników ind^widn 
tnyoh nie narastały sytuacje 

konfliktowe. Obie strony przvi

mują do wiadomości inicjaty­
wę posła Jana Szczepańskie­
go, przewodniczącego sejmo­
wej Komisji Nadzwyczajnej 
do spraw Przestrzegania Poro 
zumień Społecznych, który w 
trybie pilnym przedłoży tej 
komisji do rozpatrzenia spra­
wy zrzeszania sie rolników in 
dywidualnych. W oparciu o 
projekt ustawy o związkach 
zawodowych oraz projekt us­
tawy o samorządzie rolni­
czym rząd podjął już szereg 
decyzji i działań zapewniają­
cych realizację postulatów 
wynikających z porozumień 
z rolnikami indywidualnymi 
(z Radą Główną CZKR oraz 
porozumień w Rzeszowie i U 
strzykach Dolnych). W termi­
nie najpóźniej do dnia 5 kwie 
tnia br. rząd skieruje zespół 
w porozumieniu z Radą Głó­
wną CZKR — celem przepro­
wadzenia rozmów z rolnikami 
indywidualnymi uczestniczą­
cymi w akcji protestacyjnej 
w budynku WK ZSL w Byd­
goszczy.

Rząd oświadcza, że w stosun 
ku do osób uczestniczących w 
akcji protestacyjnej w Byd­
goszczy jak też komitetów za 
łożycielskich NSZZRI — do 
czasu uregulowania sprawy 
legalność działań nie będzie 
kwestionowana.

IV W sprawie postulatu III 
NSZZ „Solidarność” zgodnie 
z zasadą „pełnego przestrze­
gania swobody wyrażania prze 
konań w życiu publicznym i 
zawodowym” (punkt 4 porożu 
mienia gdańskiego) postano­
wiono:

1) przyjąć do wiadomości 
oświadczenie posła Jana Szcse 
pańskiego, przewodniczącego 
sejmowej Komisji Nadzwyczaj 
nej do spraw Przestrzegania 
Porozumień Społecznych iż 
wspomniana sprawa stanie się 
przedmiotem prac komisji na 
najbliższym posiedzeniu.

2) Utworzyć w terminie do 
10 kwietnia br. zespół złożo­
ny z przedstawicieli rządu i 
NSZZ „Solidarność” dla przy 
gotowania materiału i propo­
zycji pod debatę komisji sej­
mowej.

V Rząd proponuje po zakoń 
czeniu obecnego konfliktu 
przystąpić do negocjacji celem 
osiągnięcia porozumienia co 
do całokształtu i wzajemnych 
stosunków tak aby wszystkie 
konflikty jakie mogą w przy­
szłości się zdarzyć rozwiązy­
wać bez wprowadzenia całe­
go kraju w’ stan napięcia gro 
żacy katastrofalnymi skutka­
mi.

Przedstawiciele NSZZ „Soli

projekt.

Wyrażamy głębokie przeko­
nanie, że wspólne wysiłki kra 
jów socjalistycznych w bada­
niu Kosmosu przyczynią się do 
jego lepszego poznania i wy­
korzystania dla dobra człowie­
ka.

Korzystając z okazji przesy­
łamy narodowi mongolskiemu 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w pomyślnym bu­
downictwie socjalistycznym 
Mongolii i umacnianiu jej au 
torytetu na arenie międzyna­
rodowej. (PAP)

darność” oświadczała, że szyb 
kie wypełnienie przez rząd 
wszystkich zobowiązań 'two-
rzy niezbędne warunki dla zje 
dnoczenia wszystkich sił spo­
łecznych w celu wyprowadze­
nia kraju z kryzysu społecz­
no - gospodarczego zgodnie z 
10-punktowvm programem 
rządu gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego.

W razie odwołania strajku 
powszechnego minister pracy, 
płac i spraw socjalnych zwró 
ci się do prezesa Rady Minis­
trów aby za czas pracy nie 
nrzenracowanv wskutek u- 
działu w stroiku ostrzegaw­
czym w dniu 27 marca Sr. wv 
płacić lak za czas usprawiedli 
wionei nieobecności w pracy.

Wydatki Japonii 
na cele wojskowe

(PAP) Japonia zamierza w 
br. przeznaczyć na cele wojsko 
we o 9,7 procent funduszów 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Prasa japońska pisze m. in., że 
w liczbach absolutnych wy­
datki te zwiększą się o 50 mln 
jenów i będą wynosiły 2.446.5 
mld jenów. Poprzednio rząd 
planował zwiększyć budżet 
wojskowy o 7,61 procent.

Decyzja rządu japońskiego w 
sprawie zwiększenia wydat. 
ków na cele wojskowe wywo­
łuje ostrą krytykę ze strony 
opozycji.

telefonydonoszą .

• W Jednym z Indywidualnych 
gospodarstw w Siemianowic w wo 
jewództwie poznańskim spłonęła 
stodoła ze zbiorami 1 narzędziami 
rolniczymi!. Straty szacuje się na 
około 120 000 zł. Jak wynika ze 
wstępnych dochodzeń, pożar ten 
spowodował kilkuletni syn właści­
ciela gospodarstwa, który bawi! 
się zapałkami.
• Nieostrożna Jazda kierowcy 
Wartburga” doprowadziła do wy 

sadku drogowego w Kaliszu. Sa­
mochód Jego wpadł w poślizg i 
.wylądował” w rowie, na skutek 

czego 3 osoby odniosły obrażenia.

• Na około 15 000 zł szacuje się 
straty na skutek pożaru w Jednym 
z mieszkań przy ul. Newtona w 
Poznaniu. Do pożaru doszło w mo 
menele, gdy pod wpływem prze­
ciągu firana zawisła nad palącą 
się kuchenką gazową.
• W rejonie ulic Zamenhofa i 

Kórnickiej w Poznaniu wykoleił 
się w poniedziałek rano tramwaj 
linii „1”. Spowodowało to zakłó­
cenia w komunikacji, które trwa­
ły około półtorej godziny. Kłopo­
ty te rozwiązały częściowo autobu 
sy. które kursowały na tej trasie
• Z ul. Zamenhofa w Poznaniu 

przewieziono do dyżurnego szpita­
la ciężko rannego 12-letniego rowe 
rzystę. Wpadł on pod tramwaj, 
gdy zmienił kierunek Jazdy.
• W Lutogniewie w pobliżu Kro 

toszyna zderzyli się dwaj motoro­
werzyści. Obydwaj odnieśli oibraże 
n.la. (b)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wlel 
kopolsce zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami duże ze słabymi 
opadami deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, minimal­
na od plus 6 do plus 8 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa­
no następujący temperatury: w 
Poznaniu i Kaliszu 16 stopni, w 
Koninie 14 stopni, w Lesznie 19 
stopni i w Pile 13 stopni, ciśnienie 
754 mm czyli 1005 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Omówienie dyskusji na IX Plenum KC PZPR
Plenum kTkp7dno Wdzlna trwających de rana obrad IX 
dvskn^aKC 5ZrR temperatura dyskusji. Była to
dów X a“tentyczna. która ’ ujawniła różnorodność poglą- 
dów nie tylko między członkami KC a kierownictwem 
politycznym, ale również i w samym Komitecie Central.

Co najważniejsze jednak 
dyskusja na IX Plenum była 
odbiciem niepokoju i dążenia 
do zmian, ruchu odnowy na­
rastającego w samej partii, w 
jej podstawowych organiza­
cjach. Wszystko to może świad 
czyć o zdrowieniu partii, jej 
powrocie do norm leninow­
skich, odnajdywania należyte 
go miejsca partii klasy robot 
niczej w procesie przemian za 
początkowanym przez samych 
robotników.

W dyskusji głos zabrali: Ja­
dwiga Nowakowska, Edward 
Pustelnik, Kazimierz Jarzą­
bek, Albin Siwak, Henryk Bed 
narski, Ignacy Drabik, Mieczy­
sław Róg-Swiostek, Adam Bał 
dys, Kazimierz Cypryniak, Woj 
ciech Jarecki, Janusz Proko- 
piak, Jerzy Putrament, Stefa­
nia Paruzel, Henryk Lewan­
dowski, Henryk Kisiel, Ryszard 
Bryk, Janina Kostrzewska, 
Krystyn, Dąbrowa, Włodzi­
mierz Trzebiatowski, Józef Bła 
jet, Stanisław Zieliński, Jerzy 
Bielecki, Zbigniew Głowacki, 
Jerzy Skalski, Stanisław Kocio 
lek, Antoni Wróbel, Tadeusz 
Grabski, Kazimiera Gromada, 
Roman Ney, Andrzej Bosow- 
ski, Stefan Olszowski, Gerard 
Gabryś, Józef Baryła, Czesław 
Drozdowicz, Henryk Jabłoński, 
Zygmunt Gajewski, Mirosław 
Milewski, Józef Tejchma, An­
toni Pierz, Janusz Roszkowski, 
Andrzej Werblan, Grażyna

Piętka, Janusz Górski, Mieczy­
sław Rakowski.

Było to, jak stwierdziło kil 
ku mówców, plenum ostatniej 
szansy i nadziei dla partii. W 
sytuacji ostatecznej, na kra­
wędzi katastrofy, wobec zagro 
żenią tragicznym konfliktem 
musiała nastąpić ostra polary 
zacja oostaw i poglądów, po 
to, aby w walce politycznej 
mogła zwyciężyć Ifnia zgodna 
z dążeniami większości, z nad 
rzędnymi racjami i celami mi 
lionów; szeregowych członków 
partii, całego narodu. Zwycię 
żyło chyba przeświadczenie o 
nieodwracalności tego, co się 
stało w Polsce przed 8 miesią 
cami, o wielkiej szansie, jaką 
jest dlą dzisiejszych i przy­
szłych pokoleń Polaków socja 
listyczna odnowa.. Nad dogma 
tern, konserwatyzmem, dąże­
niem do konfrontacji przewa­
żała linia porozumienia, dia­
logu i zdrowego rozsądku.

Głos wielu dyskutantów był 
głosem ich organizacji partvj 
nych. załóg robotniczych, któ 
re zobligowały swoich manda 
tariuszy do przedstawienia ich 
stanowiska. Z trybuny IX 
Plenum odczytywano listy ot­
warte i rezolucje.

Oto fragmenty jednego z ta 
kich apeli: „W trudnej sytua 
cji. w jakiej znalazł się kraj, 
coraz większym niepokojem 
napawa nas nie tylko troska 
o losy gospodarcze Polski, ale

i o byt naszej państwowości. 
Nieodpowiedzialni ludzie po­
zwalają sobie na luksus prowo 
kacji przeciwko rządowi gen. 
Jaruzelskiego, na manipulowa 
nie opinią publiczną i balan­
sowanie wobec eskalacji na­
pięć społecznych na krawędzi 
przepaści. Nie można sprawo 
wać' władzy ,v oderwaniu od 
mas. bez ich poparcia i konie 
cznego kredytu zaufania. Nie 
wolno dłużej upatrywać here 
zji wśród szeregowych człon­
ków partii, żądających kon­
kretnych, potrzebnych krajo­
wi i społeczeństwu reform. Nie 
można przyglądać się z boku 
próbie sił, która może dopro­
wadzić do konfrontacji naro­
dowej. Nie można też być w 
tej walce siłą wsteczną”.

Wielokrotnie powracano w 
dyskusji do wydarzeń bydgo­
skich. które doprowadziły do 
najgroźniejszego w okresie po 
wojennym kryzysu społeczno- 
politycznego. Nasza organiza­
cja partyjna — stwierdzono w 
jednej z wypowiedzi — odczy 
tala wydarzenia bydgoskie 
jako jawne pogwałcenie kon­
stytucyjnych swobód i praw 
obywateli. Partyjna organiza­
cja zobowiązała mnie * do 
stwierdzenia, iż oświadczenie 
Biura Politycznego w sprawie 
wypadków bydgoskich było 
przedwczesne i spotkało się 
ze sprzeciwem naszych człon 
ków. Oceniono to jako prze­
jaw nieliczenia się instancji 
partyjnych z wola i zdaniem 
członków partii. Uczestniczyłaś 
my w strajku piątkowym, 
zdając sobie sprawę z tego, że 
naruszamy dyscyplinę nartyj- 
ną, ale jesteśmy częścią klasy 

robotniczej i nigdy przeciwko 
tej klasie nie wystąpimy. Nie 
Dopieraliśmy i nie popieramy 
akcji strajkowej, ale winy sa 
ostatni strajk nie ponoszą sde 
terminowani panującą sytua­
cją strajkujący.

Sprawa bydgoska raz jesz­
cze potwierdziła, jak groźne 
mogą być skutki manipulowa 
nia informacją i uprawiania 
prymitywnej propagandy. Bar 
dziej się teraz liczy, co i jak 
mówimy — stwierdził jeden z 
dyskutantów. Tymczasem jak 
że skłonni ciągle bywamy sto 
sować przemilczenie tam, gdzie 
trzeba mówić pełnym głosem, 
operować półprawdami, gdzie 
tylko prawda może nam za­
pewnić nieodzowny kontakt 
ze społeczeństwem. Jeśli' ma- 
myx pozyskiwać społeczeństwo 
dla naszych racji, przywrócić 
zaufanie, zyskać szerokie po­
parcie — musimy mówić języ 
kiem tego społeczeństwa, nie 
rozmijając się w ocenach 1 od 
czuciach.

Jednomyślnie żądano wy­
świetlenia do końca incyden­
tu bydgoskiego i ukarania je­
go sprawców. Równocżeśnie 
jednak — na tle sprawy byd 
goskiej. która stała się powo 
dem zagrożenia strajkiem ge 
rieralnym — zarysowały się 
różnice w ocenie celów, do ja 
kich dąży „Solidarność'’. Oto 
przykłady takich ocen.

Musimy wykorzystać wszy­
stkie możliwości współpracy z 
„Solidarnością”, która powsta 
ła w sierpniu na znak prote­
stu przeciw deformacjom so­
cjalizmu. a nie przeciw ustro 
jowi socjalistycznemu. Musi­

my ustawić się twarzą do te­
go ruchu, bo jest on nośni­
kiem opinii milionów. Jeśli 
dzisiaj mamy sytuację inną, 
zróżnicowaną, to nie znaczy, 
że możemy iść na konfronta­
cję, że możemy ogłosić, że ca­
ła „Solidarność” stanowi opo­
zycyjną partię polityczną. Trze 
ba, aby współpraca z „Solidar 
nością” była prowadzona na 
zasadach uczciwości.

Takie stanowisko dominowa 
ło na IX Plenum. Nie wszyst 
kie oceny były tak jednoznacz 
ne. W tym nowym ruchu prze 
strzegą! Inny mówca — zacho 
dzą bardzo niebezpieczne zja­
wiska polegające na naduży­
waniu wolności i demokratycz 
nych praw. Trzeba dzisiaj po 
wiedzieć, niezależnie od tego 
jak to może być niepopularne, 
że w tym szlachetnym, pionier 
skim, postępowym ruchu spo 
łecznym powstają tendencje, 
które są sprzeczne z interesa­
mi odnowy, z interesami kia 
sy robotniczej, chłopstwa i ca 
lego narodu.

Wreszcie — kolejna opinia: 
trzeba zewrzeć szeregi, zwró­
cić się ku głównemu niebez­
pieczeństwu, jakim. jest coraz 
bardziej rozzuchwalony, wy­
raźnie antykomunistyczny, eks 
tremizm przenikający coraz 
głębiej do niektórych ogniw 
„Solidarności”.

Podstawowym warunkiem 
odwrócenia groźby katastrofy, 
która już od tylu miesięcy co 
raz bardziej się zagęszcza nad 
krajem jest podźwignięcie par 
tii z bezwładu. Partia musi 
przejąć inicjatywę w życiu 
politycznym, stanąć na czele 
procesów demokratyzacji zgod 

nie z' aspiracjami swoich człon 
ków, zgodnie i prawami roz­
woju społeczeństwa socjalisty 
cznego.

KC i kierownictwo partii 
są dziś krytycznie oceniane — 
mówiono. Sytuację może zmle 
nić nasza ofensyw*. To my 
musimy nadawać ton atmosfe 
rze politycznej, kierować roz 
wojem sytuacji.

Oprócz programu operatyw 
nego działania na dziś »pra- 
wą o zasadniczej wadze dla 
aktywności i samopoczucia 
członków partii Jest podjęcie 
intensywnych przygotowań do 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR. Niemal każda wypo-. 
wiedź zawierała żądanie wy­
znaczenia konkretnego, możli 
wie bliskiego terminu zjazdu i 
przyspieszania prac nad teza­
mi zjazdowymi. Odkładanie 
zjazdu — przestrzegano — nie 
tylko, opóźnia proces odnowy 
i przyczynia się do powstawa 
nia napięć politycznych, ale 
może spowodować dezintegra 
cję społeczeństwa i samej par 
tli oraz załamanie politycznej 
roli partii i życia narodu.

Aby partia sprawowała prze 
wodnią rolę w społeczeństwie 
podkreślano — musimy szyb­
ko rozpocząć dyskusję nad za 
łożeniami programowymi, o- 
pracować nowy, jasny statut, 
nowy regulamin wyborczy, w 
pełni demokratyczny. Trzeba 
dać większą swobodę dołom 
partyjnym, przeprowadzić wy 
bory od podstaw, pozbyć się 
ludzi skompromitowanych i 
przynoszących szkodę partii, 
konsultować wszelkie decyzje 
z szeregowymi członkami par 
tii.

Dokończenie ze str. 1

Jednocześnie plenum KC zwra 
ca się do wszystkich robotni­
ków, do milionów ludzi pra­
cy, związkowców, o to by kie 
rując się poczuciem obywatel 
skiej odpowiedzialności popar 
li linię dialogu i porozumie­
nia, przerwali pasmo strajków. 
Potrzebne jest porozumienie 
społeczne dla rozwiązania dra 
matycznie trudnej sytuacji go 
spodarczej i podjęcia walki o 
zaspokojenie elementarnych 
Potrzeb ludzi pracy.

Plenum zobowiązuje Biuro 
Polityczne i rząd do pełnego 
wyjaśnienia przebiegu wyda­
rzeń w Bydgoszczy oraz wy­
ciągnięcia z nich wszystkich 
wniosków. Jednak ten ubole­
wania godny incydent nie mo 
że usprawiedliwiać sięgania 
po środki ostateczne, burzące 
spokój społeczny.

2. Komitet Centralny kieru 
jąc Się postulatami i wnioska 
mi organizacji partyjnych, o- 
powiada się za takimi smiana 
mi w statucie partii, za gwa 
rancjami instytucjonalnymi, 
które zapewnią pełna realiza 
cję leninowskich norm życia 
partii. Propozycje zmian w sta 
tucie, uzupełnione o wyniki 
konsultacji Komitet Centralny 
przedstawi do decyzji IX Zjaz 
dowi partii.

Komitet Centralny, zgodnie 
z postulatami i uwagami zgła 
ssanymi przez organizacje par 
tyjnę wprowadza zmiany i u-

Uchwała IX Plenum KC PZPR
zupetnienia do tymczasowego 
regulaminu wyborów. Dotyczą 
one głównie powszechnej taj­
ności wyborów władz partyj­
nych i nieograniczania liczby 
kandydatów do władz i na de 
legatów.

3. Tocząca się wewnątrz par 
tii ostra krytyka deformacji w 
procesie budownictwa socjali­
stycznego wyzwoliła wiele 
konstruktywnych i twórczych 
poszukiwań, równocześnie je­
dnak ujawniły się tendencje 
zagrażające jedności i zwarto 
ści partii a także osłabiające 
jej siły politycznego i ideowe­
go oddziaływania.

Dlatego zdecydowanie prze­
ciwstawiać się trzeba:

— kwestionowaniu naczel­
nej dla nartii marksistowsko- 
leninowskiej zasady centraliz 
mu demokratycznego i osłabia 
niu dyscypliny partyjnej;

— lansowaniu tez pluraliz­
mu ideologicznego oraz ata­
kom na statutowa strukturę 
partii;

— postawom zachowaw­
czym, hamującym niezbędne 
przeobrażenia, obniżającym au 
torytet i wiarygodność partii;

— poglądom i postawom ne 
gującym kierownicza role nar 
tii, osłabiającym lej wpływ 
na całokształt życia społeczne 
go 1 gospodarczego.

Partia przeciwstawić się mu 
si Jednocześnie wszelkim pró 
bom osłabiania jej szeregów, 
dokonywania podziału, działał 
ności frakcyjnej i ideowemu 
kapitulanctwu, zdecydowanie 
broniąc zasad socjalizmu.

Partia musi się skonsolido­
wać wewnętrznie, aby móc. 
skutecznie podjąć zadania wy 
nikające z aktualnych potrzeb 
sytuacji społeczno-politycznej 
kraju. Służyć temu po­
winny rozmowy indywi­
dualne, które sa prowa­
dzone w partii ze wszy­
stkimi członkami partii i kan 
dydatami. Powinny one okre­
ślić stosunek członków partii 
do zasad ideowych i linii po­
litycznej. utrwalać w naszych 
szeregach podstawowe kryte­
ria partyjności takie jak: wier 
ność ideologii marksistowsko- 
leninowskiej, patriotyzm i in­
ternacjonalizm i podejmowa­
nie walki z nocladami wrogi­
mi socjalizmowi, osłabiający­
mi partię, jej struktury, godzą 
cymi w jej ideowa tożsamość, 
aktywny udział w procesie od 
nowy, rzetelny stosunek do 
pracy i troska o umacnianie 
dyscypliny społecznej, prze­
strzeganie norm 1 zasad mo­
ralnych.

4. Komitet Centralny zobo­
wiązuje centralną i terenowe 

komisje kontroli partyjnej do 
przyspieszenia pracy nad okre 
śleniem odpowiedzialności po 
litycznpj członków partii win 
nych naruszania norm prawa 
i zasad moralnych, tak aby 
proces ten został zakończony 
do IX Zjazdu, a Jego wyni­
ki na nim przedstawione. Spo 
łeczeństwo oczekuje również, 
że państwowe organa kontro­
li i wymiaru sprawiedliwości 
przyspieszą rozpatrywanie 
stopnia odpowiedzialności kar 
nej osób winnych wykorzy­
stywania dla celów osobistych 
stanowisk służbowych 1 na­
ruszania norm prawa.

5. Zadaniem całej partii, 
wszystkich jej ogniw i instan 
cji jest walka o polityczną 
jedność ruchu zawodowego. 
Miliony ludzi pracy związały 
z przeobrażeniami zachodzą­
cymi w ruchu związkowym w 
tym w związkach branżo­
wych, NSZZ „Solidarność” i 
innych organizacjach związ­
kowych, nadzieje na skutecz­
ną obronę swych interesów 
socjalnych i praw pracowni­
czych, na umocnienie demo­
kratycznych form kontroli 
społecznej i postępowe refor­
my życia gospodarczego. Par­
tii zależy na silnym ruchu za 
wodowym i wspierać będzie 
wszystkie jego konstruktyw­

ne. służące ludziom pracy ini­
cjatywy jednocześnie podkre­
ślając aktualność uchwał VIII 
Plenum KC, Komitet Central­
ny uznaje za ważne zadanie 
członków partii przeciwsta­
wianie się wpływom przeciw­
ników socjalizmu na poszcze­
gólne ogniwa „Solidarności”, 
konsekwentne przeciwdziała-. 
nie przekształcaniu tego związ 
ku w organizację polityczną, 
wywołującą stan społecznych 
napięć i niepokojów.

6. Komitet Centralny posta 
nawia przeprowadzić ogólno- 
partyjną kampanię wyborczą. 
Kampania ta wraz z rozmo­
wami indywidualnymi stano­
wić będzie ważny etap przy­
gotowań do IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu. Celem kampanii 
jest dokonanie, w oparciu o 
rozmowy indywidualne, oceny 
postaw i poglądów członków 
partii, opracowanie planów 
działania POP i instancji od­
powiadających wymogom ak­
tualnej sytuacji oraz wybór 
cieszących się autorytetem 
władz partyjnych. W toku 
kampanii dążyć należy do 
zwiększenia udziału robotni­
ków we wszystkich władzach 
partii.

Komitet Centralny zobo­
wiązuje instancje i organiza­
cje partyjne do przeprowadzę 

nia kampanii wyborczej naj­
później do końca czerwca br. 
oraz do wszechstronnego roz­
patrzenia i wykorzystania 
wszystkich wniosków, uwag i 
postulatów zgłoszonych przez 
członków partii w toku tej 
kampanii.

7. Komitet Centralny uwa­
ża, że IX Nadzwyczajny Zjazd 
Partii powinien się odbyć do 
20 lipca 1981 r„ a więc w ter­
minie bezpośrednio po zakoń­
czeniu kampanii wyborczej. 
X Plenum KC powinno przy­
jąć założenia programowe do 
dyskusji przedzjązdowej, usta 
lić normy przedstawicielstwa 
oraz określić plan działań par 
tii w okresie' do IX Zjazdu.

* * *
W okresie przygotowań do 

IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
musimy umocnić ideologicz­
nie i organizacyjnie naszą 
partię. Konsolidacja partii 
wokół Komitetu Centralnego 
i wytyczonej przez niego linii 
politycznej jest niezbędnym 
warunkiem stabilizacji sytua­
cji społeczno-politycznej kra­
ju i skutecznego przeciwsta­
wiania się występującym za­
grożeniom.

Komitet Centralny zwraca 
się do wszystkich członków i 
kandydatów partii o zrozu­
mienie i akceptację przyję­
tych na dzisiejszym iflenum 
postanowień oraz o ich ak­
tywną i zdyscyplinowana rea 
lizację. (PAP)

IX PLENUM KC PZPR

Dziś w obliczu dra­
matu, który nie stał 

tragedią, każde słowo jest 
nieodpowiednie., za małe, 
banalne. A poza tym — 
dziś naprawdę każdy Polak 
potrafi sam sobie napisać ko­
mentarz do tego co się dzieje. 
Każdy bowiem widzi co się wo 
kół dzieje, każdy w tych chwi 
lach dla Polski uczestniczy 
własnym umysłem, a także 
sercem. Dziś ludzie pracy Pi­
szą swoimi uchwałami, swoi­
mi rezolucjami, swoimi gło­
sami na zebraniach, w wypo 
wiedziach dla prasy i radia, 
a także rozmowami z najbliź 
szymi, wielki narodowy komen 
tar«.

Co jednak trzeba dziś po­
wiedzieć?

Chyba nas wszystkich ogar 
nia żal, że z owych wyczeki­
wanych 90 dni — tylko 40 by 
ło względnie spokojnych. By­
ła bowiem realna szansa, aby 
w ciągu tych 90 dni wiele naj 
bardziej nawet ostrych spraw 
przedyskutować, a nawet w 
wielu z nich powziąć decyzje 

i przystąpić do działania.

Tak myślą Polacy

Ciągle jeszcze nadzieja
Była bowiem szansa, żeby 
kĄ^ys od siebie oddalać, a 
nie w nim trwać.

Ale właśnie dziś — mimo 
wszystko nadal musimy się za 
stanawiać nad warunkami na 
rodowego dialogu. Bo nie kon 
frontacja lecz dialog musi 
stać się metodą rozstrzygania 
wszystkich problemów. Nie 
strajki lecz rozmowy. Nie co­
dzienna szarpanina lecz wola 
rozwiązań. Nie podejrzenia 
lecz zaufanie. W tym dialogu 
trzeba — odnosi się do każ 
dego, kto w nim uczestniczy 
— wreszcie przyjąć założenie, 
że nie ma gorszych i lepszych 
Polaków, tych, którzy chca do 
brze i tych, którzy rzekomo 
chcą źle lub tvlko‘źle. W tym 
dialogu trzeba też przyjąć za 
łożenie, że w^bec snrawy na­
rodowej jesteśmy wszyscy jed 

nakowo równi i jednakowo 
równe mamy prawa. W tym 
dialogu musimy dalej przyjąć 
założenie, że Polska to nasze 
wspólne dobro i nasz wspól­
ny dom. a dobrymi obywatela 
mi jesteśmy nie tylko wów­
czas, kiedy Polsce — Ojczyź­
nie naszej — nie żałujemy 
swojej pracy i swojego odda­
nia, ale i wtedy, kiedy chce- 
my błędy radykalnie usuwać 
i tworzyć bardziej precyzyj­
ne gwarancje zabezpieczające 
przed tymi błędami.*

Cudzoziemcy, w tym nawet 
dziennikarze, zastanawisja się. 
o co chodzi Polakom? Jedni 
nas leniej rozumieją, inni go 
rzej. To normalne. Otóż — 
jak Ja rozumiem — chodzi 
nam o to, aby dialog był dla 
logiem, aby sprawiedliwość 

była sprawiedliwością, ąby 
praworządność była prawo­
rządnością. aby socjalizm, był 
socjalizmem. I chodzi nam o 
to, aby polityka błędów nie 
uszczuplała Polakowi kromki 
chleba i aby Polak mógł żyć 
w przeświadczeniu, że jego 
Ojczyzna jest tym miejscem 
na ziemi, gdzie istnieje pew­
ność. pokoju, integracji pań­
stwowej. ale i pewność spo­
łeczna. socjalna. Osobliwa 
przecież jest ta nasza Polska 
powojenna. Idzie od kryzysu 
do kryzysu, od nowych nadziei 
do nowych nadziei, od jedne­
go zawodu do drugiego zńwo 
du. A jednak Polska się rozwi 
ja. Jednak nie można mówić, 
że Polacy niczego nie osiągnę 
li Lecz te osiągnięcia zrodzi 
ły dziś w nas wielkie drama­
tyczne pytania. Dlaczego, sko 

ro stworzyliśmy taki potenr 
cjał, liczący się w skali euro­
pejskiej, który powinien pra­
cować na coraz lepsze poło­
żenie ludzi pracy, od 1975 ro 
ku było coraz gorzej?

Polakom chodzi więc o to, 
żeby w kraju już stosunkowo 
bogatym i stosunkowo nowo­
czesnym żyć po prostu god­
niej. To jest dzisiejsze zawo­
łanie. Godniej, sprawiedliwiej 
— i dostatniej. Polak — jak 
rozumiem — myśli tak: nie 
tylko demokracja nie jest ge 
stem władzy wobec społeczeń 
stwa. ale również godność, któ 
ra musi wyrażać w sprawiedli 
Wych stosunkach społecznych 
i realizacji prawa do coraz 
lepszego, dostatniego, życia.

¥
Polaków dziś chyba nietru- 

no zrozumieć. Nawet wtedy, 
kiedy nie mogę się porozu­
mieć. Nawet wtedy, kiedy się 
wydaje, że już wszystkie nici 
są zerwane, a ludzie są na 
skraju wytrzymałości.

Czy ta ostatnia konfronta­
cja odebrała nam wiarę w 
rząd generała 'Wojciecha Ja­

ruzelskiego? Czy możliwy jest 
powrót do rozejmu społeczne­
go do 90 spokojnych dni?

Chyba tak. Nadal ta wiara 
istnieje i chyba wzrasta w 
dniach ciężkich napięć. Chyba 
nie maleje przeświadczenie, 
żę rząd nie ma zamiaru od­
stąpić w żadnych okolicznoś­
ciach od dialogu ze społeczeń 
stwem. Chyba nadal siłą rzą 
du generała W. Jaruzelskie­
go jest obok woli rozwiązania 
tego kryzysu metodami poko­
jowymi również silne popar­
cie społeczeństwa. Ale ta wia 
ra w rząd W. Jaruzelskiego 
wraz z poparciem nie mogą 
być w dzisiejszych warunkach 
absolutnie jednolite. Za dużo 
jest ostrych problemów do 
rozstrzygnięcia w jakże krót­
kim czasie. Społeczeństwo 
słusznie żąda pośpiechu, żą­
da jasnych, światłych i pow­
szechnie akceptowanych decy 
zji. A znowu ogrom próbie, 
mów. ich komplikacje, ich 
ostrość domagała się rozwa­
gi, namysłu i czasu. (Inter­
press)

JERZY KOCHAŃSKI
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Za co kierowcy płacą mandaty
(PAP) Każdego dnia około 

7800 osób płaci mandat za róż. 
nego rodzaju wykroczenia prze 
eiwtko przepisom ruchu drogo 
wego. Milicjanci ze służby ru­
chu drogowego sięgają eo roku 
2,8 min razy po bloczki manda 
towe, karząc niesfornych kie­
rowców, pieszych, woźniców 
itp. Są wśród nich i tacy, któ­
rzy muszą sięgać do kieszeni 
kilkakrotnie.

Jak wynika ze statystyk, man 
datami karze się najczęściej 
za przekroczenie dozwolonej 
prędkości jazdy, brak lub nie­
właściwe oświetlenie pojazdu, 
a także za nieprawidłowe wy­
przedzanie, wymijanie i omija 
nie. Za tego typu naruszenia 
przepisów ruchu drogowego 
wymierza się około 40 procent 
wszystkich mandatów. Inne 
powody, to wymuszanie pier­
wszeństwa przejazdu oraz zły 
stan techniczny pojazdu.

W kwietniu

Polska na targach w Hanowerze
W(PAP) Targi w Hanowerze 

wyrosły po II wojnie świato­
wej na największy międzyna­
rodowy przegląd wyrobów 
przemysłowych. Jest to miej­
sce, gdzie można kupić wszy­
stko co najlepszego wymyślo­
no w technice. Stąd też udział 
w tych targach, obok warto­
ści handlowych daje możliwość 
zapoznania się z bieżącym po­
stępem technicznym. Polskie 
przedsiębiorstwa handlu zagra 
nicznego są tradycyjnymi wys 
taiwcamj na targach, które co­
rocznie odbywają się w kwie­
tniu.

Targi te stwarzają dla na­
szych PHZ bardzo korzystną 
okazję do oferowania szerokie 
go wachlarza maszyn i urzą­
dzeń oraz nawiązywania współ 
pracy techniczno-produkcyj­
nej zarówno z firmami z RFN 
jak i z przedstawicielami firm 
z innych krajów. Znacze­
nie i zasięg targów hanower­
skich powodująt, że są one te­
renem największej aktywno­
ści wystawienniczej naszych 
central na obszarze RFN. W 
br. łączna powierzchnia na­
szych stoisk ma ponad 1000 m 
kw. powierzchni krytej.

„Centrozap” wystawia róż­

Likwidacja rachunków 
w stacjach CPN

Trzecie australijskie 
„dziecko z probówki"

(PAP) W czasie ostatniego 
weekendu przyszło na świat 
kolejne, już trzecie australij­
skie „dziecko z probówki”. No 
worodek, dziewczynka, której 
nadano imię Carla, dla uczcze­
nia profesora Carla V7ooda — 
twórcy tego medycznego eks­
perymentu przyszła na świat 
na trzy tygodnie przed przewi 
dywanym terminem porodu. 
Ważyła 2,24 kg. Poród bvł 
skomplikowany i trzeba było 
zastosować cesarskie cięcie.

Twórca metody australij­

W poważniejszych przypad­
kach, sprawy trafiają przed ko 
legia do spraw wykroczeń. A 
jest ich rocznie niemało, bo 
około ćwierć miliona. Najczęś­
ciej dotyczą one prowadzenia 
pojazdu w stanie nietrzeźwym. 
Inne wnioski rozpatrywane 
przez kolegia dotyczą wymu­
szania pierwszeństwa przejaz­
du, nieprzestrzegania przepi­
sów przez pieszych oraz bra­
ków technicznych pojazdów.

Blisko 60 procent wniosków 
o ukaranie dotyczy prowadze­
nia pojazdu po spożyciu alko­
holu. Rozmiary tego zjawiska 
sprawiają, że kierowcy tacy są 
traktowani przez kolegia bez 
„taryfy ulgowej”. Oprócz grzy 
wny w wysokości do 5000 zł, w 
9 sprawach na 10 kolegia orze­
kają też karę dodatkową w po 
staci pozbawienia prawa jazdy 
na okres do 2 lat.

Konsekwencje jakie spotyka 
ją niesfornych użytkowników 
dróg nie ograniczają się tylko 
do płacenia mandatów oraz 

dów j urządzeń hutniczych. 
PHZ „Elektrim” prezentuje 
urządzenia energetyczne, ma­
szyny elektryczne, mikrosilni- 
ki, aparaturę niskiego i wyso­
kiego napięcia, telefony, ka­
ble, akumulatory i sprzęt in­
stalacyjny. PHZ „Impexme- 
tal” oferuje wysoki asortyment 
łożysk tocznych oraz próbki 
wyrobów z metali nieżelaznych 
PHZ „Metronex” zaś — ele 
menty automatyki przemysło­
wej; aparaturę elektryczną i 
elektroniczną PHZ „Pezetel” 
prezentuje silniki, wózki ele­
ktryczne Melex, elementy ko 
operacyjne.

Polimex-Cekop” zorganizo­
wał stoisko informacyjne pre­
zentujące możliwości eksportu 
kómpletnych obiektów przemy 
słowych. „Polservice” oferuje 
usługi polskich specjalistów, 
know how, licencje i consul­
ting.

Na tegorocznych targach zo 
rganiizowały też biura informa 
cyjne Polska Izba Handlu Za 
granicznego i THM DAL spe­
cjalizujące się w transakcjach, 
kompens acyjnych.

Wystąpienie naszych central 
zorganizowane zostało przez 
Przedsiębiorstwo Wystaw i Ta 
rgów Zagranicznych ,,Polexpo” 
z Warszawy.

tym osoba dokonująca zakupu 
powinna notować daty zaku­
pów, rodzaje zakupionych pa­
liw i olejów silnikowych, ich 
ilość, cenę jednostkową i war­
tość oraz numery kart drogo­
wych, w których wykazano zu 
życie zakupionego paliwa.

Tryb rozliczania może ulec 
zmianom ponieważ ustala go 
zakład pracy (właściciel pojaz­
du) przy uwzględnieniu zarzą­
dzenia ministra finansów, opu 
blikowanego w Monitorze Pol­
skim z 27 marca br.

Zlikwidowanie rachunków 
powinno uprościć sprzedaż pa­
liw w stacjach CPN i tym sa­
mym przyczynić się do zmniej­
szenia kolejek na stacjach.

Obsługa przez agenta stacji 
jednego samochodu służbowe­
go przeciągała się często do 10 
min. podczas gdy samo pobra­
nie paliwa trwa około 2 min.

skiej, prof. Carl Wood poinfor 
mował, że oczekuje się przyj­
ścia na świat jeszcze siedmior 
ga „dzieci z probówki”, w tym 
bliźniaków.

W związku z urodzeniem 
się kolejnego, australijskiego 
„dziecka z probówki” przypo­
mina się, że łącznie na świecie 
urodziło się już 5 dzieci.w ten 
sposób, dwoje w W. Brytani i 
troje w Australii Pierwsze na 
świecie „dziecko z probówki” 
urodziło się w roku 1978 w W. 
Brytanii. 

kar wymierzonych przez kole­
gia. W przypadku stwierdze­
nia, te kierowca znajduje się 
„na gazie” milicjanci zatrzy­
mują prawo jazdy niezależnie 
od wniosku na kolegium. Rocz 
nie około 90 000 osób zostaje w 
ten sposób pozbawionych cza­
sowo prawa jazdy. O wiele czę 
ściej zatrzymuje się dowody 
rejestracyjne, a przyczyna ta­
kiego postępowania jest zazwy 
czaj taka sama jak przy pra­
wach jazdy.

Niedostateczna znajomość 
przepisów ruchu drogowego, a 
w konsekwencji częste popeł­
nianie różnego rodzaju wykro­
czeń kończy się nierzadko skie 
rowaniem kierowcy na egza­
min kontrolny, bądź wnio­
skiem o cofnięcie prawa jazdy 
osobom systematycznie naru­
szającym stosowane przepisy. 
Rocznie powtórny egzamin ze 
znajomości zasad ruchu zdaje 
kilkanaście tysięcy osób, a po_ 
nad tysiąc pozbawia się prawa 
jazdy.

Ekonomiści krytykują 
polityką gospodarczą M. Thatcher

(PAP) Premier W. Brytanii 
Margaret Thatcher. której po 
lityka gospodarcza budzi na­
rastającą krytykę, została 
ostro potępiona przez ponad 
300 wybitnych ekonomistów 
brytyjskich. Wybitni naukow 
cy podjęli bezprecedensowy 
w W. Brytanii krok, publiku­
jąc list do premiera i kanele 
rza skarbu, będący miażdżącą 
krytyką założeń i praktyki po 
Utyki ekonomicznej rządu kon 
serwa tywnego.

List podpisało 364 ekonomi­
stów, wśród których znaleźli 
się najwybitniejsi brytyjscy 
uczeni z tego zakresu — lau­
reat nagrody Nobla, 5 byłych 
głównych doradców ekonomi­
cznych rządu 1 liczni człon­
kowie Royal Society (Brytyj­
ska Akademia Nauk). Wybitni 
specjaliści stwierdzili, że teo­
rie stosowane przez rząd M. 
Thatęhęr są bezpodstawne. 
Kontynuowanie obecnej poli­
tyki pogłębi depresje gospo­

Prom kosmiczny „Columbia" 
i

gotów do startu
(PAP) Jak oświadczył dyrek­

tor do spraw operacji przed- 
startowych promu kosmiczne­
go „Columbia”, George Page, 
prom przebył pomyślnie swoją 
ostatnią próbę i jest w zasa­
dzie gotów do pierwszej po­
dróży na orbitę okołoziemską. 
Termin jej wyznaczono na 10 
kwietnia br. We wtorek ma się 
odbyć końcowy przegląd stanu 
technicznego „Columbii’ i jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z pla 
nem, to w najbliższą niedzielę 
rozpocznie się tzw. odliczanie 
czynności przedstartowych, 
które potrwają 73 godziny.

Page oświadczył, że dwie 
próby przeprowadzone w ub. 
tygodniu i polegające na wypeł

Do publikacji na temat poda­
tku wyrównawczego potrzebna 
byta informacjo o liczbie miesz 
•kańców Poznańskiego płacą­
cych taki podatek w 1980 roku 
Pragnąłem też wiedzieć, jako z 
tego tytułu kwota wpłynęła do 
budżetu państwa.

Kierowniczka Oddziału Pobo­
ru i Inspekcji Podatkowej Wy­
działu Finansowego Urzędu Wo 
jewódzkego w Poznaniu — Han 
na W. 27 bm. najpierw nie 
chciała przekazać tych danych 
telefonicznie, później zgodziło 
się pod warunkiem, że to ono 
zadzwoni do redakcji by spraw 
dzić, czy rzeczywiście rozmawia 
z dziennikarzem) Po kilku mi­
nutach zatelefonowała do re­
dakcji, ale tylko po to, by za­

Krvtvcznym okiem

Konieczna zgoda wojewody?

Trwa wojna 
irańsko-iracka

(PAP) Perspektywy rychłego 
zakończenia wojny irańsko-irac 
kiej wydają się być odległe, 
mimo iż oczekuje się, że człon 
kowle misji Organizacji Kon­
ferencji Islamskiej, rozpoczną 
w poniedziałek w Teheranie 
kolejną rundę mediacji. W nie 
dzielę do stolicy Iranu przybył 
członek misji islamsidej, prze­
wodniczący Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny Jaser Ara­
fat, a pozostałych 8 członków 
tej misji zapowiedziało przy­
jazd do Teheranu. Po rozmo­
wach w Teheranie misja islam 
ska uda się do Bagdadu.1 Media 
torzy islamscy w ub. miesiącu 
dwukrotnie odwiedzili stolice 
Iranu i Iraku. Przedstawili oni 
propozycję przerwania ognia, 
która nie została przyjęta.

nego rodzaju modele zakła­

(PAP) Od 1 kwietnia br. sta 
cje benzynowe CPN w całym 
kraju nie będą wystawiały ra­
chunków kierowcom samocho­
dów służbowych za zakupione 
oleje i paliwo. Przy zakupie 

- innych towarów rachunki 
będą wystawiane jak dotych­
czas.

Sprzedaż paliw płynnych jed 
nostkom gospodarki uspołecz­
nionej odbywać się będzie wy­
łącznie na podstawie biletów 
paliwowych. Ilość sprzedanego 
paliwa musi odpowiadać ilości 
wykazanej na kwitach przeka­
zywanych* agentom na stacjach 
CPN.

Od 1 kwietnia kierowcy 
pojazdów służobwych będą 
rozliczać wydatki na za­
kup paliw i olejów silniko­
wych na podstawie spo­
rządzanego przez siebie roz­
liczenia zakupu. W związku z

Z 500-kilometrowego frontu 
nadal napływają sprzeczne do 
niesienia. W niedzielę wieczo­
rem opublikowano w Bagda­
dzie komunikat dowództwa ar­
mii Iraku stwierdzający, że w 
ciągu ostatnich 24 godzin zginę 
ło 51 żołnierzy irańskich i 19 
irackich.

darczą, osłabi fundamenty 
przemysłowe kraju i grozi je 
go destabilizacją polityczną i 
społeczną. Nadszedł czas od­
rzucenia polityki gospodar­
czej rządu i zastosowanie no­
wych rozwiązań.

Równolegle ogłoszono kolej 
ny raport Konfederacji Prze­
mysłu Brytyjskiego (CBI), któ 
ry odrzucił opinie brytyjskie 
go ministra skarbu o słabnie 
ciu recesji. Zgodnie z opra­
cowaniem CBI, recesja będzie 
pogłębiać się co najmniej od 
połowy przyszłego roku, a bez 
robocie wzrośnie w 1982 r. 
Produkcja globalna brytyjskie 
go przemysłu przetwórczego 
będzie o 20 procent niższa od 
wskaźnika za rok 1979.

Zdaniem londyńskich kół no 
informowanych, premier M. 
Thatcher jest coraz bardziej 
osamotniona w swej strategii 
gospodarczej. Uporczywie ied 
nak twierdzi, że będzie ją 
kontynuować.

nieniu pod ciśnieniem zbiorni­
ka paliwowego promu ponad 
20 min litrów płynnego tlenu 
i wodoru nie wykazały żadnych 
usterek zbiornika i jego osło­
ny termicznej. Podczas podob­
nych prób w styczniu br. część 
osłony uległa uszkodzeniu, co 
spowodowało spore opóźnienie 
prac przygotowawczych.

Lot „Columbii” pierwszego 
pojazdu kosmicznego wielo­
krotnego wykorzystania, będzie 
wykonany przez dwóch astro­
nautów — Johna Younga i Ro­
berta Crippena. Wystartują oni 
z ponad 2,5-letnim opóźnie­
niem, spowodowanym rozmai­
tymi trudnościami techniczny­
mi.

wiadomić, że zdaniem dyrektora 
Wydziału Finansowego UW — 
Kazimierza Tomczaka udzielenie 
informacji (dotyczącej liczby 
płatników wspomnianego poda, 
tku) możliwe jest dopiero po 
wyrażeniu na to zgody przez 
wojewodę poznańskiego.

Śmieszy i irytuje, że podanie 
do wiadomości publicznej da­
nych na taki raczej błahy temat 
wymaga zwrócenia się do same 
go wojewody i proszenia, go by 
zezwolił Wydziałowi Finansowe­
mu poinformować dziennikarza. 
°raktyka tego rodzaju świadczy 
bowiem o ąbsurdalnym podziale 
pracy oraz o utrzymywaniu blo 
kad informacji, które utrudnia­
ją dziennikarzom wykonywanie 
ich obowiązków zawodowych.

M. Ł.

Podsumowanie hokejowych MŚ
(PAP) W Val Gardenia za­

kończyły się mistrzostwa 
świata grupy „B” w ho 
keju na lodzie. Turniej 
wygrała reprezentacja Włoch 
która uzyskała awans do 
grupy „A” przed Polską i 
Szwajcarią. Grupę „B” opusz­
czają zespoły Jugosławii i Ja­
ponii. a na ich miejsce w przy 
szłym roku w Klagenfurcie 
grać będą hokeiści Austrii i 
ChRL.

Polscy hokeiści wygrali ry 
walizacją fair play. Wiesław 
Jobczyk został najskutecznie­
jszym zawodnikiem mistrzo­
stw. Jobczyk znalazł się także 
w zespole Ali Starts — najle­
pszej drużynie mistrzostw wy 
bieranej przez dziennikarzy.

Czołówka najskuteczniej­
szych strzelców1
Wiesław Jobczyk 18 pkt. (11 
bramek + 7 asyst), 2/Detlef 
Radant (NRD) — 13 pkt. (6 + 
7); 3/Cary Farelli (Włochy) 12 
pkt. (7 + 5); 4/ Wayne Biain- 
chin (Włochy) — 12 pkt. (3 + 
9); 5/ Andrzej Zabawa (Pol­
ska) 11 pkt. (6 -j-5); 6/ Richard 
Gragnolo (Włochy) 11 pkt. (4

Koszyhrki AZS 
nadal w I lidze

W Poznaniu prze^ dwa dni od 
bywał się turniej I ligi koszyka- 
rek, w którym występowały ze­
społy walczące o miejsca 5—10. 
impreza ta zakończyła się bardzo 
Domyślnie dla poznańskich akade 
miczek. Wygrały one oba mecze 
— z Włókniarzem Pabianice 70:65 
(34:22) oraz ze Slęzą 74:69 (41 34), 
co przy równoczesnych porażkach 
Hutnika zapewniło definitywnie 
poznaniankom ligowy byt na przy 
szły sezon. Z ekstraklasy zdegra 
dowane zostały zespoły Włóknia­
rza Białystok i Hutnika. Pozna 
nianki zaś mają jeszcze szanse na 
zajęcie 6 miejsca, (wił)

Czołowe lokaty szablistów Zagłębia
(PAP) W niedzielę odbyły 

się mistrzostwa Olsztyna w 
szabli, będące jednocześnie 
ogólnopolskim turniejem kla­
syfikacyjnym „A”. Startowało 
65 zawodników — cała czołów­
ka krajowa oraz pięciu mło­
dych zawodników radzieckich 
(z reprezentacji „B”), którzy 
jednak odpadli w drugiej i 
trzeciej turze walk eliminacyj­
nych.

Szczypiorniści Nielby 
nie sprostali Posnanii
Piłkarze ręczni drugoligowej Pos 

nanil dwukrotnie wysoko wygra­
li z Nielbą Wągrowiec — 31:19 
(15:6) i 28:17 (11:9). Przeciwnicy Pos 
nanii, zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli nie byli zbyt wymagają­
cymi partnerami w grze. Stąd też 
wysoka wygrana poznaniaków w 
pierwszym spotkaniu.

W rewanżu Nlelba jeszcze do 40 
minuty prowadziła równorzędną 
grę po czym opadła z sił. Wyko­
rzystali to zawodnicy Posnanii i 
po składnych akcjach zdobyli de­
cydujące bramki dające im zwy­
cięstwo.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli; (Skibiak 8 i 5, A. Siekier 
ski 4 1 8). Dla Nielby: Winiecki 4 
i 4, Walkowiak 6 i 2. (kar)

Zwycięstwem .dziewcząt Ener 
getyka zakończył się rozegra 
ny w Poznaniu półfinałowy 
turniej siatkówki VIII Ogólno 
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży Tym samym młode nożna 
nianki po raz nierwszy w hi­
storii spartakiadowe! grać b.e 
da w finale, który odbędzie 
się w Sulechowie i Wolszty­
nie.

Już po drugim dniu Doznań 
skiego turnieju, w którym 
wzięło udział 7 zespołów wia­
domo było, że obpk Energety 
ka nrawo grv w finale VIII 
OSM wywalczył sobie także 

nićz Gorzów Właśnie z ta 
kuzyna Energetyk spotkał się 
” n^^eJe zwyc’eżajac 3:2.
Wśród drużyn biorących 

udział w turnieju półfinało­

Siatkarki Energetyka w finale OSM

+ 7); 7/ Leszek Kokoszka (Pol 
ska) 9 pkt. (8 + 1); 8/ Bogdan 
Dziubiński 9 pkt. (5 + 4).

Wiesław Jobczyk zdobył w 
turnieju najwięcej bramek-U 
a Leszek Kokoszka jako drugi 
najcelniej strzelający zawo­
dnik turnieju — 8. Włoch Fa­
relli uzyskał 7 bramek.

Klasyfikacja drużyny Ali 
Starts:
James Corsi (Włochy) — Ja- 
kob Kolliker (Szwajcaria), Jo­
hn Bellio (Włochy) — Wiesław 
Jobczyk (Polska). Richąr Bra- 
gnolo, Wayne Bianchin (obaj 
Włochy).

Kolejność fair play:
1/ Polska 69 pkt., 2/ NRD 77 
pkt., 3/ Japonia 79 pkt., 4/ Ru 
miunia 90 pkt., 5/ Szwajcaria 
94 pkt. 6/ Jugosławia 103 pk!t., 
7/ Włochy 130 pkt.

Najskuteczniejszym bramka 
rzem mistrzostw został Ja­
mes Corsi przed Szwajcarami 
Oliverem Ankenem i Robe­
rtem Meuwly i Pawłem Łu- 
kaszką. Henryk Wojtyinek zo­
stał sklasyfikowany na 13 po­
zycji.

C. tatwnn 
najszybszy w Brazylii 
(PAP) Wyścig samochodowy for­

muły I o Grand Prix Brazylii przy 
niósł triumf kierowcom ekipy Wil 
liamsa. Zwyciężył Argentyńczyk 
Carlos Reutemann uzyskując na 
trasie długości 312 km czas 
2:00,23,66 i wyprzedzając o niespeł­
na pięć sekund Alana Jonesa (Au­
stralia) jadącego także samocho­
dem „Williams”. Trzeci był Ric- 
cardo Petrese (Włochy) jadący wo 
zem firmy „Arrows”.

W klasyfikacji mistrzostw świa­
ta prowadzą Reutemann i Jones 
— po 15 pkt., przed Nelsonem Pi- 
ęuetem (Brazylia — „Brabhem” i 
Riccardo Patrese — po 4 punkty.

W turnieju zwyciężył An­
drzej Kostrzewa 2 Zagłębia Ko 
nin, który w pojedynku o pier 
wsze miejsce pokonał Leszka 
Jabłonowskiego (AZS Warsza­
wa) 10:7. Trzecie miejsce zajął 
Tadeusz Piguła (Zagłębie Ko­
nin) po zwycięstwie nad Da­
riuszem Wódkę (AZS Warsza­
wa) 10:4. Piąty był Jacek Bier- 
kowski (Piast Gliwice), szósty 
— Edward Korfanty (GKS Ka­
towice).

Młodzi hokeiści 
na trzecim miejscu

(PAP) W Strasburgu zakoń­
czyły się hokejowe mistrzos­
twa świata juniorów grupy 
„B” (zawodników do lat 20). 
Polacy wygrali pojedynek o 
trzecie miejsce z Holandią 
7:0. Pierwsze miejsce przypa- 
dło młodym hokeistom Szwaj­
carii, którzy w ostatnim meczu 
zremisowali z Norwegią 4:4. 
Szwajcaria i Norwegia zdoby­
ły w finałowej grupie po 5 
pkt., jednak lepszą różnicę bra 
mek mieli Szwajcarzy.
Tabela grupy finałowej:

1. Szwajcaria
2. Norwegia
3. Polska
4. Holandia

5:1 (+13)
5:1 (+ 8)
2:4 (+ 3)
0:6 (—24)

wym były także dziewczęta z 
pilskiego Sokoła. Niestety ich 
występ był w pełni nieudany, 
gdyż przegrały one wszystkie 
swoje mecze i odpadły z dal­
szych rozgrywek.

Niepowodzeniem natomiast 
zakończył się występ seniorek 
Energetyka w częstochowskim 
turnieju o awans do U ligi- 
Poznanianki do dwóch wygra 
nych spotkaniach z Rakowem 
Częstochowa 3:0 j Pilicą To­
maszów 3:0. w dwóch następ 

•nych uległy AZS AWF Wroc­
ław 0:3 oraz AZS AWF Kra­
ków 1:3 odpadajac tym samym 
z dalszych rozgrywek i w przy 
szłym sezonie znów grać będą 
w lidze międzywojewódzkiej-

(leg)
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W hutach „Yitropoku"

Przymiarka do reformy
Prasowy tytuł „Brak butę 

lek ogranicza dostawy 
śmietany do sklepów”, 

który ma być zarzutem wobec 
hut szkła opakowaniowego, 
jest przez nie natychmiast wy 
korzystywany jako argument 
ważności tej branży dla rozwo 
ju przemysłu rolno - spożyw­
czego. — Jeśli wraz z budów 
nictwem, do którego należą hu 
ty szkła, pozbawieni będziemy 
środków na modernizację i roz 
wój produkcji, za rok, dwa nie 
będzie w co rozlewać mleka, 
śmietany, leków, kompotów 
czy przecierów. — To stwier­
dzenie Romana Kaczmarka, 
dyrektora Żagańskich Hut 
Szkła, pokazuje rangę próbie 
mu i ma przekonać do celo­
wości związania producentów 
opakowań szklanych z przemy 
słem spożywczym, a nie nadal 
z resortem budownictwa i ma 
teriałów budowlanych. Ale jest 
to tylko jeden, wcale nie naj 
ważniejszy z problemów, jakie 
niedawno przez kilka godzin 
omawiali dyrektorzy hut, se­
kretarze partii oraz szefowie 
związków branżowych i „Soli 
darności”. Dyskutanci wskazy 
wali na trudności związane z 
przejściem hut na zasady finan 
sowania przewidziane w uchwa 
le rządowej nr 118.

Przejęcie przez załogi upraw 
nień do zatwierdzania planów 
produkcyjnych, stosownie do 
realnych możliwości, nie jest 
wcale gwarancją uniknięcia 
kłopotów z produkcją. Potwier 
dził to styczeń i luty. Zadań 
gospodarczych, uchwalonych 
przez samorządy robotnicze 
w zakładach skupionych w 
Zjednoczonych Hutach Szkła 
Opakowaniowego nie udało się 
wykonać. Powiększył się przez 
to niedostatek butelek i słoi­
ków. Rok 1980 zamknięto fa­
talnymi wynikami. Z jedenastu 
hut, tylko pięć osiągnęło zyski, 
a Wielkopolska Huta Szkła w 
Gostyniu (Leszczyńskie) ma 40 
min zł. strat. Nie jest to rezul 
tat złej pracy załogi, ale spo 
rych wydatków modernizacyj 
nych, które dopiero w najbliż­
szych latach zaowocują zwięk­
szeniem produkcji i poprawą 
warunków pracy.

W podobnej sytuacji finan­
sowej są Huty Szkła w Ujściu 
(Pilskie), Orzeszu (Katowic­
kie), Częstochowie i Jedlicach 
(Opolskie). Jedne są małe i za 
cofane, inne zaciągnęły kredy 
ty na modernizacje i rozbudo 
wę, które w najbliższych la­
tach ciążyć będą na ich bilan 
sie. Właściwie poza nową Hu­
tą Szkła w Jarosławiu (Prze­
myskie) i hutą w Sierakowie 
(Poznańskie) wszystkie pozo­
stałe zakłady nie mają warun 
ków do przejścia na zasady sa 

mowystarczalności finansowej. 
W ramach kombinatu „Vitro- 
pak”, trudności wynikające z 
produkcji opakowań deficyto­
wych, ale potrzebnych proau 
centom leków czy dżemów oą 
mniej odczuwalne dla załóg 
hutniczych wytwarzających te 
wyroby. Po prostu, są na gar 
nuszku innych.

Problem tylko w tym, że te­
raz ci dochodowi — głównie 
załogi Sierakowa i Jarosławia 
— nie chcą być dobrymi wuj 
kami i marzy im się pełna sa 
modzielność. Wówczas to co 
osiągną będzie tylko dla nich, 
a nie dla wszystkich 11 hut. 
Trudno się temu dziwić, tylko 
pamiętać trzeba, że nowa hu 
ta w Jarosławiu to nie podaru 
nek niebios, ale owoc pracy 
właśnie tych małych, starych 
hut, którym przez lata odma­
wiano środków finansowych i 
dewiz, bo wszystko pochłania 
ła ta właśnie nowa inwestycja. 
Wysyłano do nowego zakładu 
najlepszych pracowników, spła 
cano własną produkcją zaciąg 
nięte kredyty (np. Ujście), prze 
kazywano najopłacalniejsze ty 
py opakowań. Hasło „wszystko 
dla Jarosławia” oznaczało na­
dzieje, że później nowy zakład 
wypracuje zysk, który trafi 
do starych hut, polepszając 
trudne warunki pracy. Teraz 
załogi Jarosławia i Sierakowa 
głoszą potrzebę zlikwidowania 
,.Vitropaku”, bo dla nich sa­
modzielność będzie korzystniej 
sza. Tak. ale dla innych?

Wypowiedzi dyrektorów: Ze 
nona Koczana z Ujścia, Bole­
sława Bukowskiego z Gosty­
nia, Henryka Koźmińskiego z 
Jedlic, Romana Kaczmarka z 
Żagania i Edmunda Leszcza- 
ka z Antoninka pozwalają na 
sformułowanie odpowiedzi je 
dynie pesymistycznej. Brakuję 
funduszu płac, środków na re 
monty i rozbudowę, wznosze­
nie stołówek i umywalni. Oni 
są za utrzymaniem kombinatu, 
ale lepiej pełniącego usługowe 
funkcje wobec zakładu. Póź­
niej, we wnioskach zapisano 
konieczność zlikwidowania 
przynajmniej jednego szczebla 
zarządzania, myśląc o zjedno­
czeniu, natomiast postanowio­
no nie dopuścić do rozczłonko 
wania branży, bo opowiedzia 
no się za zastąpieniem w przy 
szłości kombinatu „Vitropak” 
dobrowolnym zrzeszeniem pro 
ducentów opakowań szkla­
nych Ktoś przecież powinien 
bilansować w skali kraju pro 
dukcję i skup słoików oraz bu 
telek zgodnie z potrzebami 
rynku, koordynować moderni 
zacje hut, a przede wszyst­
kim nie dopuścić do przerwa 
nia produkcji mniej onłacal- 
nych butelek czy słoików. Bp 
mogłoby się zdarzyć, że wszy 

stkie huty zaczną robić butel 
ki monopolowe, natomiast bu 
telki do mleka będziemy zmu 
szeni importować.

— W odniesieniu do uchwa 
ły nr 118 brakuje jeszcze „Vi 
tropakowi” recept na wiele 
wątpliwości — przyznał dy­
rektor kombinatu Gabriel Po 
toczny. — Co na przykład zro 
bić, żeby miernik „produkcji 
czystej” nie powodował nadal 
gonienia za wielkością produk 
cji? Wiele cen zbytu na opa­
kowania szklane trzeba ureal 
nić, ale czy tylko przez pod­
wyżkę? Jeden ze związkow­
ców mówił o potrzebie obniż 
ki kosztów własnych, a inny 
był przeciwko ustaleniu cen 
przez producentów, z pominię 
ciem PKC.

Gdyby natychmiast huty 
szKła miały przejść na nowe za 
sady gospodarowania, w wie­
lu z nich trzeba by zmniejszyć 
załogi, odłożyć na odległą przy 
szłość remonty maszyn, a nie 
zbędne modernizacje wykonać 
za pożyczone pieniądze. Tylko 
huta w Wyszkowie potrzebuje 
400 min zł., których nie jest w 
stanie wypracować, choć wy­
twarza potrzebne opakowania 
apteczne. Trzeba do nich do 
płacać, zarabiając na innych 
typach butelek, ale jest to moż 
liwe tylko w ramach zinte­
growanych zakładów. Nie li­
czą one na szybką poprawę 
zaopatrzenia w surowce, ale 
oczekują większej, samodziel­
ności oraz operatywności kom 
binatowych służb inwestycyj­
nych. technicznych i zaona- 
trzeniowych, by przez to obni 
żać koszty> własne. Gdy bo­
wiem zaczyna się z ołówkiem 
w ręku liczyć wydatki i woły 
wy, ważne jest, po której stro 
nie bilansu zapisuje się każdą 
złotówkę.

Rozwiązaniu wielu niejasnoś 
ci na pewno dobrze posłużą 
samorządy pracownicze. Potrze 
bę ich szybkiego powołania 
widzi nie tylko dyrekcja „Vi- 
tropaku”, ale także „Solidar­
ność” i związki branżowe Ra 
dy pracownicze nie tylko ul­
żyłyby „Solidarności”, ale prze 
de wszystkim po konsultacjach 
z załogami podjęłyby decyzje 
o dalszej przyszłości Zjednoczo 
nych Hut Szkła Opakowanio­
wego, formach współpracy i 
rozwoju produkcji. Jedno bo 
wiem jest pewne — w nowych 
warunkach nie można praco­
wać po staremu, ale te nowe 
formy trzeba dopiero wypra­
cować. wvkorzystując i uchwa 
ły nr 118 to. co w niej dobre 
i odrzucając zawarte w niej 
przeszkody.

JANUSZ BEKAS

Coraz liczniejsza są Słoty 
wsi, udowadniające, że 
możemy wyżywić się m 

mi, ale... Właśnie to „ale” o- 
znacza warunki, które mają 
uniezależnić nas od kosztowne 
go importu zbóż i pasz. To, że 
rolnictwo od wielu lat było 
niedoinwestowane, że brakuje 
mu środków produkcji, takich 
jak maszyny i narzędzia, na­
wozy, środki ochrony roślin 
— podkręśla się często. Znacz 
nie rzadziej mówi się o tak 
ważnym czynniku, warunkują 
cym wzrost plonów, jak regu 
lacja stosunków wodnych w 
glebie.

Województwo poznańskie 
zaliczane jest do rejonów naj 
ubąższych w zasoby wodne, a 
intensyfikacja produkcji roś­
linnej stale pogłębia ten nie­
dobór. Zapotrzebowanie na 
wodę do nawodnień użytków 
rolnych w czasie wegetacji 
już obecnie jest większe od 
zasobów wód płynących. Dla­

tego też wszelkie działania na 
rzecz regulowania stosunków 
wodnych w rolnictwie mają 
ogromne znaczenie. Zaspokoję 
nie potrzeb inwestycyjnych w 
zakresie melioracji pozostawia 
natomiast wiele do życzenia. 
Na gruntach ornych wynosi 
ono 55,6 procenta; zaś z ponad 
63 000 hektarów użytków zie­
lonych — najcenniejszej bazy 
paszowej dla bydła — zmelio­
rowano dotychczas 38 000 ha, 
tj. 60,3 procent.

Gdybyż te wszystkie urzą­
dzenia melioracyjne były jesz 
cze sprawne!... Niestety, w 35 
procentach pochodzą sprzed 
1910 roku, w znacznym stop­
niu są wysłużone, w więk­
szym stopniu spełniające rolę 
odwadniających. Każdego ro­
ku z powodu starości ubywa 
urządzeń drenarskich na ob­
szarze około 2 500 hektarów, 
podczas gdy nowymi drenowa 
niami obejmuje się przecięt­
nie 2 200 ha.

Intensywny rozwój rolnic­
twa, który ma uniezależnić 
nas od importu żywności, wy 
maga systematycznej i efek­
tywniejszej poprawy stosun­
ków wodnych w glebie. Cóż, 
kiedy kłopoty są nie tylko z 
budową nowych drenowań 
lecz także z utrzymaniem w 
należytym stanie starych urzą 
dzeń.

Oto przykład. Spółka Wod­
na Melioracji Nizin Obrzań- 
skich działa w czterech gmi­
nach województwa poznań-

By susza I powódź nie groziły plonomPlany i środki nie wystarczą
skiego: Rakoniewice, Wielicho 
wo, Czempiń i Kamieniec oraz 
w części województw leszczyń 
skiego i zielonogórskiego. Ma 
ona czuwać nad prawidłową 
gospodarką wodną, prowadzić 
konserwację i eksploatację u- 
rządzeń melioracji szczegóło­
wych w rowach, wykonywać 
inne prace, zlecane przez od­
powiedzialny za te sprawy 
Wojewódzki Zarząd Inwestycji 
Rolniczych. Aby jednak te 
prace spółka mogła prowadzić, 
konieczne jest uprzedme v'y-

Nc niektórych terenach woda 
stoi miesiącami nie tylko z po­

wodu powodzi.
Fot. „Głos” — R. Królak

konanie przez Przedsiębior­
stwo Konserwacji Urządzeń 
Wodno-Melioracyjnych w Go­
styniu robót podstawowych, 
takich, jak wykaszanie dna 
rzek i kanałów itp. W ubieg­
łym roku spółka wodna nie 
mogła wykonać planowanych 
zadań z powodu niewykona­
nia prac podstawowych przez 
przedsiębiorstwo konserwacyj­
ne.

Na rok bieżący prognozy nie 
są pomyślniejsze, PKUWM od 
mówił bowiem wykonania ro 
bót wartości 1,5 miliona zło­
tych, co oznacza 25 procent nie 
wykonanych prac, niezbęd­
nych dla prawidłowego funk­
cjonowania urządzeń. Sytua­
cja wygląda szczególnie para­
doksalnie, jeżeli wziąć pod 
uwagę fakt, iż 150 lat 
temu wspomniane wyżej 
tereny działania spółki wod­
nej były bagnami i wów­
czas ludzie prymitywny­
mi metodami przywrócili je 
dla produkcji rolnej; głównie 
zaś dla produkcji pasz z użyt 
ków zielonych. Obecnie grozi 
powrót bagien, w ubiegłym 
roku bowiem woda stała mie 
siącami na tym terenie.

Przedsiębiorstwo Konserwa­
cji Urządzeń Wodno-Meliora­
cyjnych powołano w roku 1966 
z myślą, iż przyczyni się do 

postępu prac melioracyjnych. 
Niestety — jak wskazują licz 
by — terenów o uregulowa­
nych stosunkach wodnych u- 
bywa. Tłumaczy się to bra­
kiem mocy przerobowych, 
czyli ludzi i sprzętu. Tymcza­
sem ten sprzęt, który jest, de 
kapitalizuje się, nie służąc 
właściwemu celowi. PKUWM 
natomiast wykonuje plany w 
inny sposób, koncentrując się 
na pracach, przynoszących 
zysk, jak kopanie kanałów, 
czy zakładanie kanalizacji, 
chociaż w statucie jest mowa 
o wykonaniu podstawo­
wych obowiązków nie musi 
towarzyszyć dochód, ważniej­
sze bowiem są osiągane dzięki 
temu zyski gospodarki.

Kłopoty z wykonaniem za­
dań mają i spółki wodne. Pro 
wadzone przez nie prace są 
materiałochłonne, a sączków i 
rurek drenarskich brakuje. 
Chociaż więc środki inwesty­
cyjne na melioracje zwiększo­
no, nie ma możliwości ich wy 
korzystania. Zdaniem fachow­
ców — w sytuacji, gdy odczu­
wa się brak materiałów, nale 
żałoby ograniczyć nowe inwe­
stycje, a skoncentrować się na 
naprawie i konserwacji sta­
rych urządzeń. Spółki wodne 
teoretycznie mają zagwaranto 
wany w centralnym rozdziel­
niku przydział materiałów, 
ale od dwóch lat ich nie otrzy 
mują.

W minionym roku na inwe 
stycje wodno-melioracyjne 
przewidziano dla Poznańskie­
go 198 milionów złotych. Tak 
zwanych mocy przerobowych 
starczyło tylko na 156,5 milio 
na. W roku 1981 środki wzro 
sły do 315 milionów złotych, 
ale wszystko wskazuje na to, 
że nie będą wykorzystane — 
mimo iż ceny wzrosły i- bo 
moce się nie zwiększyły.

Coraz mniej mamy czystej 
wody w rowach, a stopień za 
nieczyszczenia wzrasta. Wieś 
się wodociąguje, rozbudowuje 
przemysł, przybywa ścieków, 
rowy szybciej się zamulają; 
trzeba je częściej czyścić. Kto 
ma to robić i czym? Może 
zmiany w systemie organiza­
cyjnym przedsiębiorstw melio 
racyjnych też wpłynęłyby ko­
rzystniej na postęp prac, wy 
magających działania komplek 
sowego? Przed kilku laty w 
ramach decentralizacji każde 
z województw otrzymało swe­
go zarządzającego od tych 
spraw. Ale nie łatwo zgrać w 
ten sposób regulację stosun­
ków wodnych. Każdy sobie 
rzepkę skrobie, a system me­
lioracyjny jest jeden i nijak 
podzielić go nie można.

ZOFIA DOHNKE

Zmiany w nowym 
roku szkolnym

(PAP) Wiele zmian oczekuje 
oświatę w nowym roku szkol­
nym. W zdecydowanej mierze 
wiążą się one z urzeczywi 
stnianiem podpisanych umów 
społecznych, realizacją żądań 
i postulatów dotyczących pro- 

, blemów oświaty i edukacji.
Wprowadzony zostanie 5 

dniowy tydzień nauczania, a 
w związku z tym wejdą w ży­
cie zmodyfikowane plany i pro 
gramy szkolne. Nowe progra­
my nauczania obejmą klasę 
IV. Istotnym zmianom ulegną 
programy nauczania początko 
wego w klasach I — III.

W zasadniczych szkołach za 
wodowych przywrócone zosta 
nie nauczanie historii. Zmie­
nione zostaną programy wy­
chowania obywatelskiego w 
klasach VII 1 VIII szkoły pod 
stawowej. Zmodyfikowane zo­
stanie pod kątem treści nau­
czanie języka polskiego, histo 
rii i propedeutyki nauki o spo 
łeczeństwie w liceach ogólno­
kształcących i technikach.

Wprowadza się także — tam 
gdzie będą ku temu warunki 
— kierunek klasyczny w lice­
ach ogólnokształcących, z ła­
ciną i greką.

Ujednoliceniu ulegną termi- . 
ny ferii i wakacji dla wszy­
stkich szkół. Rok szkolny tr­
wać będzie od 1 września br. 
do 30 czerwca 1982. Jednolity 
będzie też termin ferii zimo­
wych: od 1 do 14 lutego 1982 
r.

W resorcie oświaty i wycho 
wania trwają m. in. prace nad 
nowelizacją karty praw i obo­
wiązków nauczyciela, nad zmia 
ną systemu doradztwa peda­
gogicznego; na tym tle propo­
nowana jest zmiana roli i za­
dań Instytutu Kształcenia Na 
uczycieli.

W związku z. potrzebą, w da 
Iszej perspektywie, zmian sy-' 
stemowych w oświacie, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia myśli o powołaniu korne­
tu reformy szkolnej.

nostrzegam, że praca sta 
” ła się u nas tematem 

żenującym, którego nikt nie 
chce podejmować. Niby to 
ludzie się zgadzają, że 
nasz byt zależy przede 
wszystkim od pracy, ale 
niechętnie włączają się do 
dyskusji na ten temat. Te­
raz przedmiotem dyskusji 
są przede wszystkim zagad 
nienia demokracji. Ile ko­
mu demokracji, jak demo­
kratycznie wybierać repre 
zentantów ludu, a jak ich 
odwoływać, napotykam co­
raz to inne projekty syste­
mów wyborczych, każdy 
niemal dzień przynosi infor 
macje o powstawaniu no­
wych organizacji. Młodzie­
żowych, branżowych, zawo 
dowych.

Nie przeczę, że są to spra 
wy tyle pasjonujące, co 
ważne. Nie dziwię się też, 
że tak zajmują one ludzi, 
którzy przez długi czas nie 
mogli się zrzeszać tak jak 
chcieli. ani wybierać w ta­
ki sposób, który by im odpo 
wiadał. Ja zresztą nie dzi­
wię się tendencjom do ~toz 
liczania ludzi, którzy w 
ostatnich latach nadużyli 
kierowniczych stanowisk 
dla osobistych korzyści, 
często zresztą korzyści 
wcale nie małych. Nie mo­
gę się jednak oprzeć wra­
żeniu, że z tego, że jeszcze 

jednego złodzieja rozliczy­
my z tego czy owego nicze 
go nam nie przybędzie po­
za poczuciem satysfakcji z 
zastosowania zasady spra­
wiedliwości społecznej Mo 
że jednak tym rozliczaniem 
zajmą się ci, co są do tego 
powołani, mianowicie prze 
różne organa ścigania, na­
tomiast ci, którzy mają wy 
twarzać bądź świadczyć 
usługi niechże to robią 
miast czas tracić na dysku­
sjach.

Refleksje

Zmieńmy temat

mniejsza jest produkcja 
przemysłu, zmniejsza się po 
głowie trzody chlewnej i 
bydła. Natomiast przyby­
wa na rynku pieniędzy, co 
raz wyższe są płace. Co pe 
wien czas słyszymy o za­
mykaniu niektórych fa­
bryk. Z powodu braku wę 
ola zamknięto szereg ce­
mentowni. Ale cement to 
przecież podstawowy suro 
wiec dla budownictwa — 
ogromnej dziedziny gospo­
darki. Bez cementu musi 

osłabnąć praca budowla­
nych, także w budownic­
twie mieszkaniowym, gdzie 
chcielibyśmy trochę szyb­
ciej uzyskiwać mieszkania 
dla tych czekających w ko 
lejce spółdzielczej od wie­
lu lat. To znowu słyszymy 
o zatrzymaniu fabryki ani 
lany — jedynej w kraju. 
Cc to znowu oznacza? A no 
to, 'że będzie trzeba 
z kolei zatrzymać wie­
le fabryk przemys­
łu lekkiego, które pracują 
na bazie anilany. I takich 
łańcuchów przyczynowo- 
skutkowych jest więcej.

Nie inaczej w naszych 
stosunkach z zagranicą. 
Jeśli w NRD stają elektro 
ciepłownie i gazownie z 
braku polskiego węgla to 
oznacza, że nasi sąsiedzi 
zza Odry będą zmuszeni 
kupić węgiel za dolary, 
wtedy jednak me będą 
nam mogli dostarczyć in­
nych surowców. Tak wyglą 
dają sprawy z wieloma in 
nymi także krajami Ta sy 
tuacja sprawia, że mo­
że rosnąć podejrzli­
wość zachodnich ban­
kierów w naszą zdolność 
do utrzymania wypłacalnoś 
ci, w sens udzielania nam 
dalszych kredytów.

Doprawdy odczuwam, że 
stanowczo za mało mówi, 
my na te tematy, za mało 
uzmysławiamy obywate­
lom, jak bardzo dramatycz 
na sytuacja panuje w gos 
podarce i czym nam to gro 
zi. Za mało mówimy o 
tym. co można zrobić w na 
szym najbliższym otocze­
niu, jak osiągać niewielkie 
może cele produkcyjne, ale 
za to bez dewiz, bez kredy 
tów. środkami dostępnymi 
na przykład poprzez zaosz­
czędzanie czego.ś. Ale kto 
chce dziś mówić o wydaj­
ności pracy? Żenujący te­
mat.

MIECZYSŁAW SKAPSK!

Obawiam się bowiem, że 
możemy przegadać całą od 
nowę, całą demokratyza­
cję i całą przyszłość. Bo 
zawsze o życiu decydują 
twarde realia ekonomiczne. 
One zaś mówią nam, że 
porty pracują na zwolnio­
nych obrotach, a one właś 
nie są najlepszą miarą 
aktywności gospodarczej. 
Nie ma tam po prostu cza­
sami co ładować, i to za­
równo na eksport, jak i z 
;mportu. Albowiem import 
spada podobnie jak i eks­
port. .Spada też skup pro­
duktów rolnych, coraz
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MYŚLI O DEMOKRACJI

Uczestnicy „Forum" przepro 
uradzonego w Waszej Redakcji 
(„Glos" z 17. III.) wyrazili kil 
ka opinii o podstawowych 
sprawach naszego życia spo­
łecznego. Należy do nich prze 
de wszystkim stwierdzenie, że 
istotą demokracji jest samo­
rząd, że bez samorządu nie ma 
demokracji. Kto ogranicza sa- . 
morząd, ten ogranicza de­
mokrację. Ta prosta zależność 
nie jest, niestety, „zakodowa­
na” w świadomości części cen 
tralnego aktywu, a także z tru 
dem przebija się w głowach 
niektórych działaczy w terenie 
Stąd wniosek,' że demokracji 
muszą uczyć się nie tylko wła 
dze...

Jednakże demokracja (samo 
rząd) nie jest tylko sprawą wy 
borów, lecz także gwarancji, 
że wybrani będą, słuchali gło 
sów wyborców. Nasuwa się tu 
pytanie: a gdy te głosy będą 
niesłuszne? Czy w takich przy 
padkach wyborcy będą też od 
wolywali nieposłusznych przed 
stawicieli? Czy przedstawiciel 
ludu ma być tylko rzecznikiem 
interesów swej parafii — regio 
nu, czy też całego kraju? Mo? 
na tu też wspomnieć, że w de 
mokratycznym ustroju może 
51 procent narzucać swą wolę 
mniejszości, a często nieóbec_ 
nei większości.

Drugim istotnym stwierdzę 
niem „Forum” było podkreślę 
nie, że samorząd istnieje wte 
dy. gdy jest gospodarzem i ma 
w swoim ręku środki do reali 
zowania swej woli. Godność 
właściciela decyduje o tym, 
ety pracownik czuje się w 
przedsiębiorstwie jak w swo­
im własnym. Ta myśl też jesz 
aźe nie stała się cząstką spo 
łecznej świadomości. Odczuwa 
się jakby obawę przed tą 
godnością, która przynosi nie 
tylko same korzyści. Nie moż 
na bowiem chcieć pełnej de­
mokracji bez brania odpowie 
dzialności za podjęte decyzje. 
Podobnie przedstawia sie spra 
wa samorządu mieszkańców.

(990)
TADEUSZ BECBLA

y • Poznań

KATEGORIE
Dotyczy rozmowy z. preze 

sem ZUS-u, cytowanej w 
„Wokół tajemniczych emery 
tur” („Głos” 12. 03. 81). Niewia 
rygodne, by w kraju socjalis 
tycznym istniały dwa systemy 
zaopatrzenia emerytalnego. Je 
den dla wybranych, drugi dla 
całej reszty. W ustroju, który 
zakłada, że wszyscy obywatele 
mają te same prawa i obowiąz 
ki. W 1941 roku zacząłem pra 
aować. Otrzymywałem wyna. 
grodzenie, oczywiście znacznie 
niższe, niż pracujący ze mną 
Niemcy. Wkrótce idę na eme 
ryturę. Za uczciwą, wyczerpu 
jącą pracę nauczyciela otrzy­
mam wielokrotnie niższą eme 
ryturę niż osoby, korzystające 
z przywileju owych osławio 
nych dekretów z 1972 r. A nie 
sądzę, by moja praca była 
mniej wartościowa niż osób, 
korzystających z owego przy 
wileju. I znów, jak w czasie 
wojny, czuję się kimś gorszym. 
Ale dlaczego dzisiaj w mym 
własnym kraju mam być oby 
waielem drugiej kategorii?

(962) 
ZENON KĘDZIORA 

Sieraków

O POMNIKU UŁANÓW
W związku z publikacją o 

pomniku 15 Pułku Ułanów Po­
znańskich oraz listem p. Prze 
mysława Bystrzyckiego na ten 
sam temat, nie bez satysfak- 
oji donoszę, iż ja byłem pierw 
szy: w „Szpilkach”, nr 43 z 29 
października 1980 r. ukazał się 
mój „List do Warszawy” pt. 
„Pusty cokół” wraz z fotogra 
fią Zygmunta Wójcika. Ten 
sam felieton sociał zdjęty przez

cenzurę z łamów „Szpilek” w 
1979 r., co należy uznać za je 

den z przejawów występującej 
wówczas patologii społecznej. 
Tak więc długi okres milcze­
nia na temat rekonstrukcji 
pomnika zasłużonego pułku 
polskiej kawalerii usiłowałem 
przerwać już wtedy. Niestety, 
z nieznanych mi przyczyn mo­
je publikacje na tematy poz 
nańskie w „Szpilkach” nie zo 
stały ani razu odnotowane w 
rubryce przeglądu prasy „Gło 
su Wielkopolskiego” co mnie 
ostatecznie nie tak bardzo bo 
li, ale być może Czytelnicy 
chcą być lepiej poinformowani, 
zwłaszcza na tematy poznańs­
kie n nie każdu z nich czyta 
..S-mlki". (1029)

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI 
Poznań

MOGŁYBY BYĆ WYNIKI!

Im dłużej patrzę na to, co 
się w naszym kraju dzieje, tym 
bardziej nie rozumiem, do ja­
kiego celu zmierzamy. Mam uz 
nanie dla „Solidarności” (i gdy 
by nie wiek, może bym i. ja 
znalazł się w jej szeregach), 
bo dzięki niej nastąpił wstrząs, 
który wydobył na wierzch całe 
zło, w jakim się nasz kraj po 
grążał. Jednocześnie nie wszyst 
ko w działaniach oddolnych 
ogniw tej organizacji mi się 
podoba, bo zbytnio w nich do 
chodzi do głosu żywiołowość, 
a w za małym stopniu rozsą 
dek. Stąd jakieś drobiazgi was 
tają czasami do rangi próbie 
mu i — moim zdaniem — o. 
siabiają siłę w sprawach naj 
ważniejszych. Takie w każdym 
razie odnoszę wrażenie, gdy 
czytam ogłaszane i wywieszane 
w naszym zakładzie komuni­
katy i okólniki na tablicy „So 
lidarności”.

Z drugiej strony podobnie 
trudno pojąć, do czego zmie­
rza nasza gospodarka, jeśli 
z jednej strony niby mówi się 
o zwalczaniu spekulacji, ale 
jednocześnie nie widać skut­
ków tej walki. W dalszym prze 
cięż ciągu bezkarnie (bo rząd 
ko o represjach można coś prze 
czytać w prasie) trwa wykupy 
wanie towarów w państwo 
wych sklepach i sprzedawanie 
ich po paskarskich cenach. Od 
bywa się to przecież nie tylko 
po bramach, ale np. w Pozna 
niu — publicznie, niejako na 
oczach milicji, na Rynku Ła­
zarskim, a także na straga­
nach innych targowisk. Uwa 
żarn, że spekulacja to obecnie 
największe zło, bo utrudnia ży 
cie najszerszym masom nasze­
go społeczeństwa, tym właśnie, 
których nie stać na kupowanie 

■ czekolady po sto złotych za ta 
bliczkę, ani ziemniaków po 20 
złotych za kilogram. Gdyby za 
paskarstwo, tę zmorę naszych 
czasów, chciała się zabrać nie 
zależnie od milicji (a może ra 
zem?) „Solidarność”, wyniki 
mogłyby być! (1005)

ZDZISŁAW K.
Poznań

W PLANACH DO 1985 R.

W nawiązaniu do wyjaśnię 
nia pt. „Kiedy realizacja”, któ 
re ukazało się w „Głosie” 13 
lutego br„ Wojewódzka Komi­
sja Planowania informuje: . w 
opracowanym wstępnie projek 
cie planu inwestycyjnego na 
lata 1981-85 Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej ujęte są m. in. 
dwa zadania, które wiążą się 
z odciążeniem skrzyżowania 
ulic Marchlewskiego i Strze­
leckiej. Dotyczy to: budowy U 
niż tramwajowej od ul. Zielo 
nej do Zamenhofa, przez plac 
Bernardyński, Most Rocha i 
nl. Kórnicka oraz budowy li 
"ii tramwajowej od al. 
'•owskiego do nl Zielonej przez 
nl. Czerwonej Armii i plac 
Wiosny Ludów. Termin reali

zaoji przedstawionych zadań 
został wstępnie określony na 

,lata 1983—85. Jednakże Woje­
wódzka Komisja Planowania 
wyjaśnia, że Urząd Wojewódz 
ki nie otrzymał jeszcze limitu 
inwestycyjnego na lata 1981. 
85 i budowa linii tramwajo 
wych uzależniona będzie od 
wysokości przyznanych środ­
ków na inwestycję. (981)

JÓZEF DZIATKOWIAK 
zastępca przewodniczącego

WKP

WPK WYJAŚNIA
Ustosunkowując się do listu 

pt. „„Może na parkingu?” 
„,Głos” z 2 lutego br., WPK 
w Poznaniu uprzejmie wyjaś 
nia, że budowa nowego dworca 
autobusowego w rejonie ulic 
Cybińskiej. i Zamenhofa jest 
niezbędna. Jest to podyktowa 
ne koniecznością zapewnienia 
sprawnych wjazdów i wyjaz­
dów autobusów na trasy oraz 
bezpieczeństwa pasażerów na 
dworcu. Wymagań tych nie 
spełnia istniejący parking 
przy ul. Sw., Michała. (...) Za­
znaczamy, że autobusy licz­
nych linii, które zamierzamy 
na dworzec „Podwale” popro 
wadzić, pokonywałyby pusty 
odcinek 500-metrowy. (...) Jed 
nocześnie informujemy, że do 
czasu wybudowania dworca 
„Podwale” parking ten może 
być wykorzystany przez auto 
busy linii 67, 70, 73 w przypad 
ku zamknięcia dla ruchu jed 
nej z jezdni al. Marcinkows­
kiego w związku z rozbudową 
Muzeum Narodowego. (291)

ini. JERZY FIGLEWSKI 
zastępca dyrektora

SYMBOLICZNIE?
Smutne refleksje wywołuje 

artykuł Andrzeja Skrzypcza­
ka w „Głosie” z dnia 23. 1. 81. 
Prawdą jest, niestety, że nasze 
władze troską o młode pokole 
nie obarczają prawie wyłącz­
nie rodziców. Słuszne stwier­
dzenia autora na ten temat 
chciałbym jednak uzupełnić. 
Moim zdaniem, zbyt opiesza­
le realizuje się podwyżki do­
datków rodzinnych. Ustalenie 
zasady, że przy dochodach po 
wyżej 2000 zł na osobę może 
pozostać zasiłek rodzinny w 
dotychczasowym wymiarze, 
jest — delikatnie mówiąc — 
poważnym nieporozumieniem, 
albo niezrozumieniem. Przy o- 
becnych cenach zasiłek w~wy 
sokości 75 zł na jedno dziec­
ko i 170 zł za dwójkę dzieci, 
określić można tylko jako sym 
boliczny. 1 drugi przykład: 
pierwotnie wysokość propono 
wanych racji mięsa i masła 
dla dzieci i młodzieży — jest, 
z pewnością niewystarczająca. 
I znów rodzice rezygnować bę 
dą ze swoich porcji, aby choć 
w części wyrównać tę niepra 
widłowość. Czy tak być powin 
no? (367)

MARIAN Ł.
Poznań

JAK ZWALCZAĆ?

Ile to już razy podwyższa 
no cenę alkoholu w Polsce w 
imię walki z pijaństwem? A 
pijaków coraz więcej, bo oni 
— jak zabraknie forsy — sprze 
dadzą nawet pierzynę (może 
i ostatnią)? Zmniejszenie licz 
by sklepów z alkoholem to 
też nie walka, bo pijak wszę 
dzie trafi. Dla wódy wszystko 
zrobi. To niby — walka trwa 
już 36 lat. Ani minister, ani 
„Solidarność”, czy związki 
branżowe — nic nie zrobią. 
Pijacy są wśród nas, walkę 
trzeba zaczynać od domu. Ale 
lokali i naszych sławnych goś 
cińców. czy zajazdóio nikt nie 
rusza, bo tam się wita tego, 
co chce popić i słono zapłaci. 
Gościńce nie są dla turysty 
czy kierowcy, bo dla ajenta 
popularny obiad i jedna lemo 
niada — to nie interes! Pije 
się w bramach i w ukryciu, 
na terenie zakładów. A paty­
kiem pisane wino pije mło­
dzież na korytarzach i w piw 
nicach naszych bloków. Ale to 
już też nasza wina, bo wszę­
dzie rządzi znieczulica. Niech 
na zauważalne przypadki, roz 
pijania się reaguje każdy.

(977)
TADEUSZ GIERA

Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku Ano 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencjl Adres .Glos Wie 
kopolskf'. skrytka pocztowa 
1074. 80-959 Poznań

9 Praca
eodejmę pracę w hodow 
li lub ogrodnictwie. Zbig 
niew Jankowicz 40-385 
Katowice Wałowa 7.

995-K2

Tokarz - szlifierz potrze 
bny. Poznań, Grodziska 
24 (warsztat). 14773g

Uczeń potrzebny, war­
sztat napraw silników sa 
mochodowych. Poznań, 
Grodziska 24. 14774g

Cukiernika (emeryt) przyj 
mę zaraz. Smażalnia pącz 
ków, ul. Murawa 36.

16438g

Uczeń potrzebny — war 
sztat blacharsko-sąmocho 
dowy. Wiadomość: Jerze 
go 1 m. 3. 16617g

Ekspedientka — starsza 
osoba do sklepu galan­
terii potrzebna. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17045g.

Krawcowa — krojczyni 
(rencistka) potrzebna. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17046g.

Przyjmę pracownika na 
cały lub pół etatu do pra 
cowni pantofli domo­
wych (ewentualnie przy 
ticzę), ul. Winogrady 20 
godz. 12—16. 19024g

Mężczyznę — kobietę 
orzyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: St. Ry 
nek 92 m. 2. 19179g

Pracownia kaletnicza — 
orzyjmie kobiety oraz u- 
czennice do szycia. Wy­
nagrodzenie bardzo do­
bre. Tel. 560-50. 17275g

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia. Ofer­
ty ,.Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17536g. '

Starsza opiekunka do 15- 
miesięcznego chłopca pil­
nie potrzebna. ' Poznań, 
•Kassyusza 13 m. 2. 19474g

Tokarz podejmle pracę 
na stałe w warsztacie rze 
mieślniczym. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19387g.

® Nauka
Tańców uczę. Waxman, 
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7a. 12573g

Uczę hiszpańskiego. Tel. 
grzecznościowy 79-17-24, 
godz. 17—20 Misiąg. 16375g

9 Kupno
Kupię walcę złotniczą, na 
rzędzia, butle gazową 11 
kg. Tel 627-91. 17959g

Kupię lub wezmę w 
dzierżawę pawilon kwia­
ty, owoce, warzywa. Wia 
dom ość. tel. 708-84 po 
godz. 19 12301g

Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci: 
zegar, zegarek, zegar fi­
gurkę, lampę i niekom­
pletną, kufel, szablę, me 
ble, obraz, ramę, mone­
ty srebrne, medale srebr 
ne, łyżeczki, widelce, łyż 
ki starego typu chętnie 
wygrawerowane datą ro­
ku, cukiernicę, tacę, por 
celanę chińską, miśnień­
ską, znakiem X, półmi­
sek z malowidłem. Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda).

14786g

Każdą ilość cementu pil­
nie kupię. Tel. 66-57-23.

15637g

Przyczepę campingową 
N-126-c, nową sprzedam. 
Tel. 22-08-19 od godz. 18. 

17177g

Wózki , dla bliźniąt — 
głęboki i spacerówkę 
sprzedam. ,Tel. 640-39 po 
godz. 16. 17919g

Rozsadę pomidorów Nor 
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań, ul. Glebowa 28, tel. 
707-25. 17086g

Japoński minikalkulator 
z zegarkiem i budzikiem. 
Tel. 601-68 po siedemna­
stej. 19325g

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Poznań, Kopanina 
55. 19473g

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami o- 
feruje ogrodnictwo, ulica 
■Starołęcka 165. 19363g

Silnik wysokoprężny do 
Stara 28. Czesław Bielaw 
ski, Grodzisk Wlkp., Zbą 
szyńska 31. lOlpa

® Samochody
Skodę 105S fabrycznie 
nową sprzedam. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16381g.

Sprzedam Fiata 125p MR
Pasieka 7. 19O28g

Kuplę działkę do 1500 m* 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty wraz z ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla

Sprzedam 126p — 650 
(1979). Tel. 475-89, Opol­
ska 36 m. 4 po godz. 16.
________ ___________ 19064g

Fiata 125p lub 126p po 
wypadku kupię, 62-200 
Gniezno, Os. Orła Białe­
go 3a-m. 5. 231p
Sprzedam Skodę ciężaro 
wą MS 24 wywrotkę Ed­
mund Wiśniewski Cho- 
dzież tel, 20-456.201p
Sprzedam Fiata 126p, rocz 
nik 1977 lub zamienię na 
Fiata 125p. Mosina, ul. 
Topolowa 43. 19366g

® Lokale
Okazyjnie zamienię duży 
pokój, kuchnia, łazien­
ka, Wilda, na większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12019g
Małżeństwu bezdzietne­
mu pokój z przynależńó- 
ściami wynajmę. Żerków 
ska 54. 17949g
Kołobrzeg M-2 komfort 
zamienię na Poznań lub 
Leszno, Oferty 78-100 Ko 
łobrzeg, ul. 'Pstrowskiego 
71 m. 6. 232p
Sosnowiec — centrum, 
mieszkanie 2-pokojowe 
kwaterunkowe 48 m« no­
we budownictwo zamie­
nię na podobne w Poz­
naniu. Oferty „Prasa” ' 
Grunwaldzka 19 dla 17170g.
Zielona Góra — komfor­
towe M-4. z telefonem za 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Tel. Poznań 422-62. 

_ _______________ 19029g
Pokój 2-osobowy wynaj­
mę uczniom — studen­
tom. Ul Ściegiennego 68 
(Junikowo). 17567g
Wągrowiec — mieszkanie 
własnościowe 79 m2, tel., 
łazienka piece, I ptr., o- 
gród, warsztat zamienię 
na M-4 Poznań, lub sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11279g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny Informacje na 
miejscu Stefan. Kozłow­
ski 63.MO Jarocin, ul. 
Okrężna S8. 230p

Wapno pilnie kupię. Tel. 
66-59-28 godz. 20—22.

16474g

Kupię pilnie płyty styro 
pianowe grubość 30 mm 

wapno. Tel. 633-16 
godz. 20—22. 1644Cg

Dom z zabudowaniami 
gospodarczym! 6 ha. 
sprzedam Wolsztyn, tele- 
fon 27-53.223p
Kuplę domek jednorodzln 
ny, przedmieście Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 234p.

Pianino kupię. Oferty 
,Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 17834g.

Kupię nowy akordeon 
Weltmaister 80 lub 96 ba 
sowy. Tel. 738-42. 19177g

Kuplę maszynę lewora- 
mienną (sandałówka) o- 
raz maszynę do obcina­
nia spodów. Tel. 41-11-30. 
od godz. 1«. 19026g

Chiński parawan z laki 
kupię. Oferty ,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16557g.

% Sprzedaż
Sadzonki pomidorów 
sprzedam Franciszek Be 
pczyński Swarzędz — Ja 
sin ul. Kwiatowa 6, tele­
fon 459 16158g

Sprzedam odbiornik no­
wy „Radmor” 5102, Baj- 
serowicz Jasieniec gm 
Trzciel. 936-K2

Srebrne świerki, jało­
wiec. modrzewie, tuje ży 
wopłotowe sprzedam Ko 
morniki. Nowa 2 -tel. 66.

12469g

Frezja — nasiona holen­
derskie, sprzedam. War­
szawa tel 33-10-82.

15641g

Płaszcz skórzany damski 
segmenty Kowalskich głę 
bokie. tapczan iednooso- 
bowy. dywanik pluszowy 
sprzedam. Tel. 67-22-00.

16147g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi i ogrodem. 
Czesław Bielawski, Gro­
dzisk Wlkp., Zbąszyńska 
31. 101P19003g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „IN P L A S T” 
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — przyjmie do bry­
gady remontowej pracowników:

— 1 MURARZA,
— 2 MALARZY,
— 1 HYDRAULIKA.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgło­

szenia w godz. od 8 do 10 w Dziale Zaopa­
trzenia i Zbytu przy ul. Sierocej 3/4. 557-K1

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
w Poznaniu 

zawiadamia, że w lokalu przy ul. 
Masztalarskiej 8a uruchomiona została

CENTRALA TELEFONICZNA 
o numerze wywoławczym 222-411 

884-K1

„UWAGA DZIAŁKOWCY" 
WSOP Zakład Poznań 

PROWADZI WIOSENNĄ SPRZEDAŻ 
MATERIAŁU SZKÓŁKARSKIEGO 

głównie śliw, moreli, ligustru 
w następujących punktach, 

przy ul. Katowickiej !
Urbanowskiej 2 
Ściegiennego 129a.

• 872-K1

Ośrodek Badawczo - Rozwojowy 
Aparatury 1 Urządzeń Komunalnych 
„POWOGAZ” w Poznaniu, 
ulica Szczepanowskiego 13 

WYDZIERŻAWI ZARAZ:
♦ GARAŻ dla samochodu osobowego 

najchętniej w rejonie: 
Jeżyce, Winogrady.

Zgłoszenia:
telefon 442-01 lub 420-81 wewn. SS.

488-K1

PRAWO JAZDY

z „PRZEMYSŁAWEM”
w ciągu 21 dni.

Zgłoszenia przyjmuje: 
CENTRALNE BIURO 
OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ 
wPoznaniu, .
ulica Walki Młodych 6, 
telefony: 542-37, 587-96.

Początek kursu:
22 kwietnia 1981 roku.

Zapraszamy 
799-K1

wss
Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu

informuje, że do dnia 3 kwietnia br.

SPRZEDAŻ TRUCIZNY NA SZCZURY

prowadzą następujące placówki:
1. sklep nr 721 — ul. Szewska 20
2. »» nr 730 — pl. Wielkopolski
3. nr 745 ul. Wawrzyniaka 27
4. >» nr 748 — ul. Polna 20/22
5. nr 749 — pl. Waryńskiego 5
6. >> nr 751 — ul. Dąbrowskiego 105
7. M nr 757 —— ul. Bonin 8
8. »» nr 759 — ul. Głogowska 51
9. nr 715 — ul. Rycerska 34

10, nr 776 —— ul. Świt 34/36
11. nr 793 ul. Racjonalizatorów 10
12. nr 798 — ul. Ułaszyna
13. >» nr 802 — ul. Ostrówek 15
14. nr 303 — Osiedle Piastowskie 76
15. >» nr 805 — ul. Starołęcka 58
16. nr 809 — Os. Czecha

Placówki te prowadzą sprzedaż na rachunki.
834-K1



komunikat po cenie obowiązującej w dniu odbioru,

PP POLMOZBYT 
dotyczący realizacji przedpłat dokonanych 
na samochody w latach ubiegłych.

a mianowicie:
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane 

realizacja w roku
— wpłaty dokonane

1. 06. 77 — 
1982;
1. 10. 77 — 
1983;
1. 04. 78 —

M.

M.

W.

08.

Tl

78

Uprzejmie informujemy, że Uchwała Rady 
Ministrów Nr 49 z dnia 26 lutego 1981 r. usta­
liła następujący tryb realizacji wyżej wymie­
nionych przedpłat:
1. Wpłaty potwierdzone do realizacji w roku 

1981 zostaną zrealizowane w bieżącym roku 
na dotychczasowych warunkach, w cenie 
obowiązującej w dniu odbioru.

2. Wpłaty dokonane na samochody Fiat 125p 
na lata następne zostaną powiększone 
o kwotę wynikającą z naliczenia odsetek 
w wysokości 3 proc, w stosunku rocznym 
za okres od daty wniesienia przedpłaty do 
dnia 31 marca 1981 r. i po wyrażeniu zgo­
dy przez nabywców zostaną przekazane na 
otwarcie imiennego rachunku oszczędnoś­
ciowego w Banku PKO.

Wyrażenie zgody na przekazanie przed­
płaty zobowiązuje nabywcę do uzupełnie­
nia wpłaty do 50 proc, obowiązującej obec­
nie ceny samochodu Fiat 125p wynoszącej 
260.000,— zł — w przypadku zakupu w la­
tach 1982 — 83 lub 30 proc, ceny — w przy­
padku zakupu w latach 1984 — 85 oraz wno­
szenia miesięcznych rat w wysokości: 
— 17.800,— zł w przypadku zakupu w ro­

ku 1982;
— 6.600,— zł w przypadku zakupu w ro­

ku 1983;
— 5.500,— zł w przypadku zakupu w ro­

ku 1984;
— 3.600,— zł w przypadku zakupu w ro­

ku 1985.
Realizacja przedpłat nastąpi w zasadzie 

w latach uprzednio przewidywanych na 
prawach pierwszeństwa — bez losowania

realizacja w roku 1984;
— wpłaty dokonane 1. 10. 78 — 

realizacja w roku 1985.
Ponadto istnieje ewentualność

czenia przedpłaty na 
cym samochodu Fiat 
wych warunkach w 
w dniu odbioru.

Zainteresowanych

30. 09. 78

10. 02. 79

przezna-
zakup w roku bieżą- 
126p na dotychczaso- 
cenie obowiązującej

tą zmianą prosimy

3.

o możliwie natychmiastowe pisemne zawia­
domienie naszego Przedsiębiorstwa (z po­
daniem nr rejestru przedpłaty). Ze wzglę­
du jednak na ograniczoną ilość ' samocho­
dów Fiat 126p i nieznaną ilość zaintereso­
wanych tą zamianą Klientów nie możemy 
obecnie zagwarantować pełnej realizacji 
która następowałaby w kolejności rejestrów 
przedpłat.
Wpłaty dokonane na samochody Wartburg 
ze względu na wstrzymanie jego importu 
mogą być zrealizowane poprzez odbiór 
w II kwartale bieżącego roku samochodu 
Fiat 126p lub zakup samochodu Polonez 
w latach uprzednio przewidywanych na za­
sadzie pierwszeństwa, bez losowania w ce-
nie obowiązującej W dniu 
no wicie:
— wpłaty dokonane 4. 09. 

realizacja w roku 1982;
— wpłaty dokonane 2. 11.

realizacja w roku 1983;
— wpłaty dokonane 1. 12.
realizacja w roku 1984.

odbioru, a mia-

78 — 31.

78 — 30.

78 — 7.

4.

5.

10.

11.

02.

13

78

79

Przedpłaty zostałyby powiększone o kwo­
tę wynikającą z naliczenia odsetek w wy 
sokości 3 proc, w stosunku rocznym za ok­
res od daty wniesienia przedpłaty do dnia 
31 marca 1981 r. i po wyrażeniu zgody 
przez nabywców przekazane na otwarcie

Imiennego rachunku oszczędnościowego 
w Banku PKO.

Wyrażenie zgody na przekazanie przed­
płaty zobowiązuje nabywcą do uzupełnienia 
wpłaty do 50 proe. obowiązującej obecnie 
ceny samochodu Polonez wynoszącej 
330.000,— zł w przypadku zakupu w la­
tach 1982 — 83 lub 30 proc, ceny — w przy­
padku zakupu w latach 1984 — 85 oraz wno-
szenia miesięcznych rat w
— 22.700,— 

ku 1982;
— 8.250,— 

ku 1983;
— 6.950,— 

ku 1984.

ał

zł

zł

w

w

przypadku

przypadku

przypadku

wysokości:
zakupu

zakupu

zakupu

Wpłaty dokonane na samochody,

w

w

w

ro-

ro-

ro-

Skoda
i Zaporożec zostaną wszystkie zrealizowa­
ne w roku bieżącym poprzez sprzedaż tych 
samochodów w cenach obowiązujących 
w dniu odbioru.
W przypadku niewyrażenia zgody na rea­
lizację przedpłaty na wyżej podanych wa­
runkach przedpłata wraz z odsetkami 
3 proc, w stosunku rocznym za okres jed­
nego roku i 4 proc, w stosunku rocznym 
za okres ponad jednego roku od daty uisz­
czenia przedpłaty, zostanie zwrócona zgod­
nie z postanowieniami paragrafu 10 Uchwa-
ły Nr 49 Rady 
tego 1981 r.

Niezależnie od 
do wszystkich

Ministrów z dnia 26 lu-

powyższego 
nabywców

komunikatu 
samochodów

Fiat 125p i Wartburg zostaną przesłane 
pisemne informacje w przedstawionej spra­
wie.

PT Klienci, którzy zamierzają wycofać 
przedpłaty mogą dokonać tego w PSS w Po­
znaniu przy ul. Z. Wojciechowskiego 3/17 
lub pisemnie podać konto bankowe, na któ­
re przelana zostałaby Wplata

Informujemy, że Polmozbyt nie ma możli­
wości przyspieszenia potwierdzonych termi­
nów realizacji przedpłat ani wydawania samo­
chodów zamiennych innych marek. 913-K1

• Praca
Dekarzy, blacharzy, ren­
cistów, uczniów zatrud­
nię. Bardzo dobre warun 
kł. Możliwość zakwatero­
wania. Teł; 79-19-25.

H573g

Zlecę uruchomienie pra­
sy hydraulicznej nacisk 
160 'ton Tel. 20-56-77 po
godz. 17 l«4#gpr

Przyjmę zlecenia na wy 
oblarnle. Zakład Blachar 
skl, Mrowino, Kopernika

Przyjmę dekarza 1 po­
mocnika oraz uczniów. 
Tel. 32-35-96 po godz. 18. 

19378g

G Sprzedaż
Białe, popielate, 
łapki karakułowe 
płaszcz skórzany 
dam. Tel 014-07.

czarne 
kurtkę, 

sprze-
9285g

Przyjmuję zamówienia 
na ukorzenione sadzonki 
chryzantem ciętych — do 
niczkowych, wielkokwia­
towych, dziesięć kolorów
Odbiór mai Upiec
Trzciński, 82-064 Plewis­
ka, Stawna 6 Poznań.

133914g

Atrakcyjny damski
, płaszcz ze skóry sprze­
dam. Głogowska 114A m
1 po godz. 16. 191Wg

Elektrowilka do mielenia 
, mięsa sprzedam. Puszczy 
; kowo. Jarosławska 2.

19578g

1 G Samochody
Fiata 125p. rocznik 1975 
oddam za Fiata 126p rocz- 

’ nik 1979 Os. Piastowskie 
! 5 m. 15 godz. 16—18.

195Wg

Pilnie sprzedam Mercede 
sa 190 Dc. Grodziska 127

UMOOg

• Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat introligator­
ski. Teł. 20-23-74 po godz
17. 17946g

2, Rzepka. 1077Sg

Wytnij - zachowaj! Fa­
chowe naprawy, krótkie 
terminy: pralek automa­
tycznych instalacji elek 
trycznych. drobne insta­
lacje wodn.-kan. i gas- 
Marian Kwas o wlec, tel. 
20-74-61 godż. 10—16.

19253g

Obraz olejny cenionego 
malarza zamienię na po­
ważny zbiór filatelistycz­
ny. Oferty ..Prasa". Grun 
waldzka 19 dlą 19268g.

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski.
Tel. 20-13-04. 13596g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Pszenlczka — 
Ośko. Tel. 78-01-57.

14567g

Układanie flisek 1 terako 
ty Tel 20-59-49. Olejnik. 

15006g

Wypożyczalnia suklen
ślubnych, wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Gwar 
dii Ludowej 2 — Li­
szkowska 15027g

Telewizory turystyczne — 
kolorowe: Elektronika
C-430. Junost. naprawiam 
tel 67-13-94 po riedem- 
nastej Plank — termin 
naprawy 3 dni. 15193g

Układanie cyklinowanie 
parkietów Leszczyński
telefon 67-48-42 15211g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 marca 1981 roku odeszła od nas na zawsze 

' DO długiej i ciężkiej chorobie

MAGDALENA GABRYSZAK
z domu Gęlla, 

była długoletnia pracowniczka Swarzędzkich 
Fabryk Mebli, Zakład 4 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu iunikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, brat i siostra z rodzinami

Gwardii Ludowej 5 m 14.
Pa rent — Windsor — Ontario (Kanada). 19505g

Dnia 28 marca 1981 roku zmarł nasz ukocha­
ny mąż. teść i dziadek w’ 84 roku życia śp.

JULIAN TALARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br 

o godzinie 16.45 na cmentarzu w Puszczyko­
wie.

W smutku pogrążone 
tona, synowa 1 wnuki

Puszczykowo, ul. Jarosławska 3. 19551g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1981 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy • 71 
lat, pełen poświęcenia, nasz najdroższy, naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek, szwagier, śp.

tDnia 28 marca 1981 roku zmarł po długiej 
chorobie. śp.

ROMAN CHUDY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br. 

o godz. 9.46 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 9
Ul. Ostrówek 15 m. 5. 19574g

Kupię kawalerkę lub 
M-2 własnościowe. Oferty 
,Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 12387g.

Układanie parkietu, mo­
zaiki. cyklinowanie Pła­
tek. tel 67-50-79. 15299g

Cyklinowanie. laklerown-
nie parkietów 
tel. 647-95

Kantak 
15381g

O Nieruchomości 
Gospodarstwo 8 ha. dom 

i zabudowania k/Inowroeła 
wia sprzedam. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 

dla 10849g.

Naprawa telewizorów, 
tel. 555-38 Kopański 

15409g

Połowę domu bliźniacze­
go z ogrodem 900 m’ w 
Buku sprzedam Oferty' 
pisemne „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 10832g.

Anteny radiowo - telewi 
zyjne instaluje. Fischer, 
Strzelecka 19. 15516g
Repasacja pończoch Fi­
scher. Os Plewiska (Ju- 
nikowo) Poznańska 37.

15517g

tDnia 28 marca 1981 roku odeszła od nas 
do Domu Ojca — oczekując na zmartwych­
wstanie — po pracowitym życiu, długich 1 cięż­

kich cierpieniach w wieku 52 lat, nasza naj­
droższa żona, najlepsza matka, jedyna ser­
deczna siostra, niezapomniana krewna, śp.

STEFANIA FIEDOROWICZ
z domu Stępczyńska 
nauczycielka

Liturgia żałobna odbędzie się na cmentarzu 
parafialnym w Lesznie, dnia 1 kwietnia 1981 r. 
o godzinie 10.30.

Z prośbą o modlitwę — w imieniu rodziny 
ks. Zbigniew Stępczyńskl

Gubin, Żabno, Leszno. , 19569g

JOZEF SZCZESZEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. 

godz. 11 00 z domu żałoby w Siellnku.
W »mutku pozoataje 

żona x rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

O

W48łg

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 
25 marca 1981 roku zmarła nagie nasza długo­
letnia, ceniona koleżanka, pełna poświęcenia 
i dobroci życia

IRENA PAWŁOWICZ 
odznaczona tytułem Wzorowego Pracownika #E 

Poznań,

W dniu 27 marca 1981 roku zmarł długoletni 
i zasłużony członek naszej Spółdzielni, wielo­
letni działacz samorządu w organizacjach rze­
miosła, były członek Rady 1 Zarządu Spół­
dzielni

ALOJZY MANCZAK 
odznaczony odznaką „Za Zasługi w Rozwoju 
Miasta i Województwa Poznańskiego”, odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego, 
Honorową Odznaką Rzemiosła Złotą i Srebrną 

Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w dniu M merca 1*81 r. 
na cmentarzu junikowskim o godzinie 11.80.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada. Zarząd. POP PZPR, 
członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 
w Poznaniu

579-K 3

G Różne
Zakładanie szyn do firan 
i osłon, uszczelnianie o- 
klen taśmą aluminiowa 
wymiana śrub okiennych 
na zamki. Cylwik. tel

Układanie mozaiki, parr 
kietu. bezpyłowe cyklino 
wanie. Jacek * Stasiński.
tel. 67-13-74. 16646g

33-30-73. 17453g

Wydzierżawię tymczaso­
wo ogródek opłotowany 
w celach rekreacyjnych

Bramy, ogrodzenia wyko 
nuję — posiadam własny 
transport Informacja: Wy 
szyński. Śniadeckich 6 
m. 9 godz. 17—20 16680g

Tel. 20-59-15. I9187g

Układam fliski 1 terako­
tę. Tel 13-21-00 Stań­
ko wskl. 12225g

tDnia Tl marca 1981 roku zmarł przeżywszy 
lat 01, mój najdroższy mąż, nasz ukochany

ojciec, teść i dziadek.

IGNACY
śp.

LERCZAK
we wtorek, 31 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się _ 

dżinie 12 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

żona x rodziną

tDnia 28 marca 1981 r.. zmarła ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia

ELŻBIETA JAHNS
Msza św. i pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie 

na cmentarzu św. Krzyża w środę, 1 kwietnia 
br. o godz. 11.00.

O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina
Gniezno. Poznań, Łódź. 19448g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. 3. 1981 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu zagórzyńskim w 
Kaliszu

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Związki Zawodowe 
oraz współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań
576-K3

Z żalem zawiadamiamy, te dnia 25 marca 
1981 roku zmarła nasza długoletnia (1928 — 1958) 
pracownica

MARIA MINIERSKA 
odznaczona Medalem 10-lecia Polski Ludowej 
oraz Srebrnym 1 Brązowym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłej serdeczne -wyrazy współczu­
cia składają:

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Warzywna 7 m. 3. 19506g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 roku zmarł w wyniku doznanych 
obrażeń w wypadku przy pracy nasz długo­
letni ceniony pracownik i kolega, oddany za­
kładowi oracy

WŁADYSŁAW PAWLAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 
1 działacza

■Żonie 1 Rodzinie wyrazy serdecznego współ- 
czucia składają

Dyrekcja, Egzekutywa POP. KZ NSZZ 
„Solidarność” oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Sprzętowo-Transportowego
Budownictwa Kolejowego w Poznaniu

19355,2

Dnia 28 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., śp

ELŻBIETA KIEDROW^KA
pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia br 
o godz 10 30 na cmentarzu górćzynskim.

O tym smutnym - obrzędzie zawiadamiają 
rodzina i przyjaciele

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 marca 
1961 r. zmarł nasz były długoletni, wzorowy 
pracownik

LECHOSŁAW SZELEZNIAK
Serdeczne wyrazy współczucia z powodu ago­

nu wyrażamy Zonie Zmarłego

Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu

Dnia 24 marca 1981 r. zmarł

577-K 3

ZYGMUNT PACZKOWSKI
mistrz murarski

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się dnia 28 marca 1981 roku.

Cześć Jego

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

574-K3

Dyrekcja i pracownicy
Muzeum Archeologicznego w Poznaniu

581-K8

tDnia 30 marca 1981 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach w wieku 87 lat

JAN TOMINSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
1 Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Mo­
sinie,

196J7g

• trym zawiadamiają 

krewni 1 znajomi

tDnia 28 marca 1881 roku po krótkiej cho­
robie przeżywszy 83 lata zmarła moja uko­
chana żona, nasza matka, teściowa, babunia 

l prababunla opatrzona Sakramentami św,

JADWIGA WENDLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br 

o godz. 9 na cmentarzu junikowsklnA.

W smutku pogrążony

Dnia 27 marca 1981 r. zmarła po 
cierpieniach, w wieku 90 lat. nasza 
matka i babcia

FRANCISZKA SZAJ
z domu Kaszuba

krótkich 
ukochana

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
25 marca 1981 r. zmarł oo długiej chorobie 

opatrzony Sakramentami św przeżywszy łat 
88. mój ukochany mąż. nasz najlepszy ojciec 
« teść, nasz najdroższy dziadek śp.

FELIKS CIEŚLIK
emeryt pocztowy

Ul. Rybaki 23 m. 6.
mąż z rodziną

19622g

Dnia 27 marca 1981 przeżywszy lat 74,
zmarła po długoletniej i ciężkiej chorobie, na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

Msza św. odbędzie się 
o godz. 10.00. po czym 
w Komornikach.

w środę, 1 kwietnia br 
pogrzeb na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia br 
o godz. 13 00 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni
W smutku pogrążona

STEFANIA KRASKA
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Odo­
lanowie.

syn. synowa i wnuki rodzina

Plewiska. ul. Fabianowska •- 19480?, Ul. Długa 3 m. 27. 19383g

W smutku pogrążona 
rodzina

19504g

tw dniu 28 marca 1981 roku opuścił na za­
wsze szeregi harcerskie, którym ofiarnie 
i bez reszty służył przez 50 lat

druh ZBIGNIEW IWANKOWSKI
harcmistrz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia o 
godz. 18.45 na cmentarzu junikowskim.

Zegnają Go x żajem
przyjaciele x „Czarnej Trzynastki”

16469g

Dyrekcji, Wszystkim Współpracownikom Wo- 
jewódzkiego Ośrodka Postępu Rolniczego 
w Marszewie oraz tym. którzy uczcili pamięć, 
okazali pomoc w bardzo bolesnych dla nas 
chwilach i uczestniczyli w ostatniej drodze 
ukochanego, niezapomnianego męża 1 ojca, śp

inż. TADEUSZA MUSZYŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

16833g
żona z córką

Duchowieństwu oraz wszystkim Przyjacio­
łom, Kolegom i Znajomym którzy uczestni­
czyli w ostatnim pożegnaniu śp.

ANDRZEJA BALICKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

łona z dziećmi
18142g

Zawiadamiamy, że w dniu 19 marca 1981 r. 
zmarł długoletni członek Spółdzielni Rzemieśl­
niczej Elektrotechnicznej w Poznaniu

kol. WITALIS MERCIK
Inżynier elektryk

Z żalem żegnamy dobrego rzemieślnika 1 ży­
czliwego Kolegę

Rodzinie Zmarłego składamy głębokie współ­
czucie

Rada. Zarząd, członkowie 1 pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu.
560-K3
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Konińskie

Najwięcej chirób zawodowych 
w... ośrodkach zdrowia

Podczas stawiania bloku 
mieszkaniowego obsunęła się 
płyta stropowa i przygniotła 
brygadzistę montażystów, któ­
ry zmarł. Inspekcja pracy usta 
lita, że stało się tak, bo nie 
było właściwego nadzoru nad 
robotami montażowymi i dopu 
szczono do ich wykonywania 
niezgodnie z wymogami techno 
logii.

Ten wypadek przy pracy, 
który nastąpił w pierwszej po­
łowie minionego roku i spowo 
dowal śmierć pracownika Kom 
binatu Budowlanego w Koni­
nie, to przykład tragicznego fi­
nału zaniedbań organizacyj­
nych. W Konińskiem te ostat­
nie są przyczynami niemal co 
drugiego wypadku przy pracy. 
Jej organizację często można 
ulepszyć bez inwestowania (z 
którym od dłuższego czasu jest 
tyle kłopotów), co oznacza, że 
stosunkowo łatwo było się u- 
strzec przed wieloma spośród 
1284 wypadków, ujętych w u- 
biegłorocznej statystyce, doty­
czącej województwa konińskie 
go.

Inaczej mówiąc, nie doszłoby 
do tylu wypadków, gdyby or­
ganizatorzy produkcji skru­
pulatnie nadzorowali jej tok, 
dobrze koordynowali prace ze­
społowe, nie kierowali pod­
władnych do robót, do których 
oni nie zostali przygotowani, 
dbali o to, by każdy miał od­
powiedni sprzęt ochrony osobi 
siej i używał go zgodnie z prze 
znaczeniem. Obok takich noczy 
nań, jak wynika z raportu o 
stanie bhp w Konińskiem. spo­
rządzonym przez inspekcję 
pracy, konieczna jest w wielu 
zakładach poprawa .warunków 
pracy.

•Zakład Mechanizmów Sa_ 
mochodowych nr 2 Fa­

bryki samochodów Rolniczych 
..Polmo” w Gnieźnie jest jedy 
nym w kraju producentem 
urządzeń (popularnie zwanych 
kretami) umożliwiających na 
przykład przeprowadzenie ka­
bla pod jezdnią. Jeszcze kilka 
lat temu dzierżył prymat w 
święcie.

W 1968 roku zdecydowano 
się na nowszy model, sprzeda­
jąc dotychczasowy Stanom 
Zjednoczonym. Z licencji tej 
do dzisiaj Amerykanie korzy­
stają.

Dla załogi FSR jest to bar­
dzo opłacalna, chociaż tylko 
jednostkowa i niemalże rze­
mieślniczym sposobem wykony 
wana prod-uikcja. Rocznie sprze 
da je się 100 kretów. Na Zacho 
dzie za jednego płacą tvle ile 
za „Fiata” 125p. Przybyli nam 
również konkurenci.

Podstawowa produkcja za­
kładu nr 2. fo mechanizmy

MARZEC Balbiny
—4 Beniamina

Wtorek Słońce: 4.52-17.07

TEATRY t

poznaN

WIELKI — g. 19 „Baron cygań 
Oki”.

MUZYCZNY — g- 19 „Wiedeń­
ska krew”.

POLSKI — g- ft „Kariera Alfa 
Omegi” (przedst zamknięte).

• * •

PIWNICA AUTYSTYCZNA ,,BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod Spo 
dem”.

CHODZIE2 Noteć: „Parszywa 
dwunastka” (amer.).

GOSTYŃ: „Lawina” (amer.).
GÓRA: „Coma” (amer.).
JAROCIN: „Sprawy osobiste” 

(jug ).
KALISZ Kosmos- „Superpotwor’ 

(jap). „Bez miłości” (poi.), „Kon 
trakt” (pul), Stylowe: „Glina 
czy łajdak” (Ir); Syrena: „Pry­
watne piekło” (amer.), „Tajemni­
ca szyfru Marabuta” (poi.).

KĘPNO: „Cudowni mężczyźni w 
kratkę" (czcch.).

Zatrważa, że część zanied­
bań w tej dziedzinie, zagraża­
jących życiu pracowników, usu 
wana jest dopiero po ingeren­
cji inspektorów. Niejednokrot­
nie ci ostatni muszą wstrzymy 
wać pracę oddziałów produk­
cyjnych poszczególnych zakła­
dów (8 przypadków w minio­
nym roku) lub wyłączać z ru­
chu maszyny (31 przypadków).

I tak w pierwszej połowie 
minionego roku inspektor pra­
cy zabronił eksploatacji pomie 
szczeń sklepu nr 5 Gminnej 
Spółdzielni w Dąbiu nad Ne- 
rem. W każdej chwili mógł się 
bowiem zawalić wielce nadwe 

rężony zębem czasu strop i dach 
tego obiektu. Nieco wcześniej 
wydano zakaz korzystania z 
magazynu w zakładzie n- 2 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pra 
cy w Koninie, albowiem popę­
kały tam ściany nośne i dźwi­
gary stropu. Fatalny stan w 
spółdzielniach kółek rolniczych 
dziesięciu maszyn i urządzeń 
spowodował wstrzymanie ich 
eksploatacji.

W Kopalni Węgla Brunatne­
go ,.Konin” aż 4000 ludzi odczu 
wa różnego rodzaju uciążliwo­
ści. -Należą do nich przede 
wszystkim nadmierny hałas i 
wibracja, występujące w ma­
szynach oraz w stacjach napę­
dowych przenośników taśmo­
wych.

We wszystkich elektrow­
niach Zespołu ..Pątnów _ Ada ' 
mów - Konin” na wielu stano­
wiskach pracy szkodliwe dla 
zdrowia czynniki znacznie nrze 
kraczają normy. W „Koninie” 
nadmierne jest stężenie pyłów, 
zaś w „Pątnowie” dokucza ha­
łas, dochodzący do 117 decvbe 
li.

Poznańskie (

l Gniezna do Warszawy
i z powrotem za milion złotych

różnicowe dostarczane Fabry­
ce Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie i producentom „Sy 
reny” oraz „Stara”. Wykonanie 
tych urządzeń — rocznie za 
około 300 000 milionów złotych 
— musi być niezwykle precy­
zyjne. Jest to coraz trudniej­
sze, gdyż po przejściu pod opie 
kę „Polmo”, park maszynowy 
nie został unowocześniony — 
większość maszyn ma już po­
wyżej 30 lat.

Pracownicy twierdzą, że wy­
sokiej jakości mechanizmów sa 
mochodowych towarzyszy 
teraz duży znak zapytania. 
Produkcji nie można zwięk­

KŁODAWA: „Ojciec chrzestny 
II” (amer.).

KONIN Górnik: „Niewinne” 
(wŁ), „Hubal” (poi.); Oskard 
„King Kong” (amer.), „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (ame 
rykański).

KOŚCIAN; „Parszywa dwunast­
ka” (amer.)..

KROTOSZYN: „Cena strachu” 
(amer.).

LESZNO: „Dzięki Bogu, już pią 
tek” (amer ), „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Klatka” (fr.).
OBORNIKI: „Zona odeszła” (ra­

dziecki).
OBRZYCKO: „Cudze pieniądze” 

(fr.).
PIŁA Sokół: „Przed odlotem” 

(poi.).
PLESZEW: „Joe Valachi” (wł.- 

fr.).
PNIEWY: „Fałszywy król” (an­

gielski).
SŁUPCA: „Buntowniczy Orion” 

(radź.).
SYCÓW: „Ponad strachem” (fr.).
SZAMOTUŁY: „Lęk wysokości” 

(amer.).
ŚRODA: „Samotnik” (fr.), „Po­

wrót różowej pantery” (ang ).
TRZCIANKA: „Po drodze” (poi. 

ski".
TUREK: „Człowiek z marmu­

ru” (poi.), „Mała syrena” (jap.).
WAŁCZ Tęcza: „Ojciec Święty 

Jan Paweł II w Polsce” (poi.): 
WOK: „Akcja Salamandra” (ru; 
muński)!

WRONKI: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.), „Przy­
pływ uczuć” (fr.).

WRZEŚNIA: „Ofiara” (węg.), 
„Dwie matki” (wiet.).

WSCHOWA: „Zimowy urlop" 
(radź.).

Właśnie nadmiar pyłów i de 
cybeli sprawia, że złe są wa­
runki pracy również w innych 
dużych zakładach, takich jak 
Fabryka Materiałów i Wyro­
bów Ściernych „Korund” w 
Kole, Kopalnia Soli w Kłoda­
wie, Zakłady Przemysłu Jedwa 
bniczego „Miranda” w Turku. 
Sprzyja to szerzeniu się cho­
rób zawodowych (50 przypad­
ków w 1980 roku). Na przykład 
w Kłodawie doszło do kolej­
nych perforacji przegród noso 
wych, stanowiących następ­
stwo wielokrotnego przekrócze 
nia norm stężenia pyłu solne­
go.

Swoistym paradoksem jest 
fakt, że najwięcej schorzeń za­
wodowych zostało ujawnio­
nych wśród personelu ośrod^ 
ków służby zdrowia. Mowa o 
wirusowym zapaleniu wątroby 
— chorobie, na którą zapadają 
lekarze, laboranci i pielęgniar­
ki. W Zespole Opieki Zdrowot 
nej w Kole stwierdzono dzie­
sięć takich przypadków, a w 
konińskim ZOZ — pięć. Jeśli 
do tego dodać, że wskutek za­
lania wodą trzeba było zamk­
nąć przychodnię lekarską w 
Dobrej, a wstrzymać pracę 
kotłowni w przychodni w Unie 
jowie, to można mówić o alar­
mu iącej sytuacji „białej służ­
by.”

Znaczna część ludzi zatrud­
nionych w zakładach woje­
wództwa konińskiego pracuje 
od lat w warunkach uciążli­
wych i szkodliwych- dla zdro­
wia. Mimo poprawiania ich 
daleko jeszcze do zaspokojenia 
potrzeb.

M.Ł.

szyć, a zapotrzebowanie na 
części zamienne z Gniezna sy­
stematycznie rośnie. Odbior­
ców zadowoliłyby dostawy o 
połowę większe.

Kłopotów przysparza też 
brak zaplecza remontowego i 
narzędziowego oraz wydziału 
obróbki’cieplnej. Z tego powo­
du każdy produkowany w 
Gnieźnie detal trzeba zawieźć 
do warszawskiej FSO, a potem 
z nim wrócić Prawie co drugi 
dzień do stolicy musi wyjechać 
samochód. Rocznie kosztuje to 
okdło 1 900 000 złotych. Kiedyś 
planowana była budowa wy­
działu obróbki cieplnej, ale —

ZŁOTO W: „Sowizdrzał święto­
krzyski” (poi.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag 
ment książki M. Brandysa; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Dziecięce 
muzykowanie: 12.45 Rolniczy kwa 
drans;- 13.01 Rybacka prognoza 
pogody; 13.05 Studio Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Kącik melomana; 16 Muzy 
ka 1 aktualności; 16.30 Gwiazdy, 
opowieści, legendy; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radiokurier; 
17.30—18.25 — Inf. dla kierowców; 
19.25 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Mag. międzynar. „Punkt wi­
dzenia"; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Wieczór w Studiu „Gama’’; 
21.26 Tydzień muzyczny w kraju; 
22.23 Lublin na muzycznej ante­
nie: 23 Wiad., inf. sport, oraz
..Polemiki”; 23.15 Teatr PR — 
Scena Polska — I. Eichlerówna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
22

PROGRAM III: 3 05 Co kto lu­
bi; 9 „Patrol” - pow.; 9-10 
Ballady na saksofon; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Barokowy koncert; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Me- 
icdia: U Pow. w wyd. dźw. — 
..Kochałam Tyberlusza”; 1130 
Orkiestra Gilla Evansa i jej so­
liści; 12 05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Uli 
ca ciemnych sklepików” — pow.; 
14 Koncerty romantyków rosyj­
skich; 15^05 Muzyka młodej ge­

Budynek centrum handlowo-usłu gowego w Jutrosinie (Leszczyń­
skie) powoli nabiera ostateczny ch kształtów. Obecnie jest pod 
dachem i zaczną się prace wy kończeniowe. Oby przebiegały 
one sprawnie ł zakończyły się jak najszybciej, bo to obiekt po­

trzebny gminie.
Fot. „Glos” — R. Królak

Pilskie

Aluminium zgrzewane 
jak nigdy dotychczas
Fabryka Sprzętu Okrętowe­

go „Mebłomor” w Czarnkowie 
(Pilskie) wprowadza do pro­
dukcji coraz to nowe konstruk 
cje mebli i różnego sprzętu na 
wyposażenie statków i pro­
mów. Możliwe to jest (i będzie 
w najbliższych latach) m. in. 
dzięki udoskonalaniu technolo 
gii i produkcji. Nowe rozwiąza 
nia często są następstwem po­
mysłów zakładowych konstruk 
torów albo ich współpracy z 
naukowcami.

Razem z Politechniką Po­
znańską opracowywana jest 
na przykład nigdzie do tej po. 
ry nie wprowadzona technolo­
gia zgrzewania blach aluminio 
wych. Stosuje się też no wy spo 
sób fch pokrywania farbami 
oraz spawania w osłonie argo­
nowej. (rk) 

jak twierdzą dyrektorzy zakła 
du —• rachunek ekonomiczny 
przemawiał za zrezygnowaniem 
z tej inwestycji.

Dokuczają załodze i są szko­
dliwe dla zdrowia warunki 
pracy. W głównej hali unosi 
się mnóstwo oparów oleju, bo 
nie ma wentylacji. Kotłownia 
nie może dostatecznie ogrzać 
pomieszczeń. Około 600 'me­
trów od „Polmo” jest osiedlo­
wa ciepłownia, w której budo­
wie finansowo partycypował 
Zakład Mechanizmów Samo­
chodowych nr 2 zastrzegając 
sobie prawo do korzystania z 
niej. Teraz okazuje się, iż pro 
blemem jest doprowadzenie ru 
rociągu do FSR.

O kadrę — „Polmo” nie mu­
si się martwić. Jest przy zakła 
dzie oddział szkolny — trzy 
klasy liczące 100 uczniów kształ 
cących się w zawodzie frezera, 
tokarza, ślusarza i wiertacza.

(ahe)

neracji; 15.40 s. Turrentine i 
smyczki;' 18 M. Żuławski: „Stu­
dium do autoportretu"; 18.15 Mu 
zykobrania; 16.40 Rep. pt. „Eks­
misja”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa: 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.28 Czas relaksu; 19 
„Kultura to nie cud”; 19.20 „W 
kluczu basowym” gra Alex Band;
19.35 Opera — J. B. Lully: „Al- 
cesta”; 19.50 „Czas nietoperza” 
— pow.; 20 Antologia piosenki 
francuskiej; 20.30 „Łańcuch” — 
słuch.); 20.53 Na estradzie zespół 
Bllood Sweet and Testrs; 21.30 
Duke Elllngton 1 jego, muzyka: 
22.00 Śpiewa Zsusa Kończ; 22.15 
Fonoteka XX wieku; 23 Wiersze 
K. Szlagi; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 18, 
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radloexpress; 7 Ste 
reo; Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Kolanpwskiego; 7.30 
Stereo: Muzyczne dzień dobry 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 16.45 Aud. 
M. Grądzklego; 16.55 "Komunika­
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Śpiewają Z. Sośnicka 1 Z. 
Wodecki: 17.40 „Na zamku u 
Edzia” fragm pow. P. Bystrzyc­
kiego: 18 Stereo: „Polska muzyka 
współczesna.

PROGRAM I

8,00 — TTR. RTSS. Matematyka 
(sem. 2);

,GKA?KZ^K?P^^ w województwach
KALISZ. Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4 fel 736 go 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPIl 1, fel 266.67 
LESZNO: Andrzej Rutecki, ul. Słowiańska 38, fel 61-61 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, fel. 43-56.

Kaliskie

Bez dziesięciu lekarzy 
pa nic nowoczesna aparatura

Kiedyś lecznictwo zamknię­
te w Ostrzeszowie (Kaliskie) 
bywało — podobnie jak pacje 
nci — w bardzo trudnej sytu­
acji. Wiele do życzenia pozo­
stawiał pobyt w szpitalu. Ró­
wnież lekarze nie mieli łatwe 
go życia. Cóż jednak mogli u- 
czynić w kiepskich warunkach. 
' Tak dalej być nie mogło. 
Zbudowano nowy gmach wraz 
z zapleczem. Czas biegł jednak 
szybko, rozwijała się medycy­
na. I znów to co zrobiono nie 
mogło sprostać potrzebom, We 
wrześniu 1979 roku rozpoczęto 
stawianie przybudówki-, zwa­
nej pawilonem. Trwa jego za­
gospodarowanie., Do zrobienia 
jest jednak bardzo wiele.

Zakład Modernizacyjno-Bu- 
dowlany z Kępna i miejscowa 
„Techma” opuściły w terminie 
plac budowy. I gdyby nie.opa 
dające tu i ówdzie kawałki mu 
ru — można by powiedzieć, że

Krytycznym okiem

Tolerancja z konieczności
Jeśli na drobne uchybienia 

higieniczno-sanitarne przymknąć 
można oko w zakładzie produk 
cyjnym, to na pewno nie w wy 
twarzającym żywność. Minimalne 
nawet odstępstwo od stosowa­
nych norm grozi bowiem epide 
mig lub przynajmniej zatruciem 
iluś tam ludzi .Tymczasem nie­
rzadko kontrolerzy muszą to­
lerancyjnie oceniać warunki pro 
dukcji artykułów spożywczych, 
bo w przeciwnym razie trzeba 
by zakład... zamknąć.*

Przeważnie dotyczy to mleczar 
ni i zlewni mleka. W Poznań-

6.30 — TTR. Uprawa roślin (sem. 
2);

9.56 „Czerwone, żółte, zielone" 
(kl. I-III);

12.50 — j. potoki (kl. IV lic.):
13,30 — TTR. RTSS. J. polski (sem 

4);
14.00 — TTR. RTSS. Historia (sem. 

IV);
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
16 30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry w ktęgu ro­

dziny;
<7.00 — „Struś Pędziwiatr przed­

stawia”;
17 20 — polska Kronika Filmowa;
17.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka";
17.50 —.Telewizja Młodych przed­

stawia”
18.30 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
20.13 — „Sól ziemi” — serial spo­

łeczno-obyczajowy TV ZSRR;
21.25 — „Zacznijmy od Mony Lizy" 

pr. publicystyczny;
22.06 — „Doliny zakopiańskiej kul 

tury";
22.36 — Dziennik; .
22.40 — „Strach” — felieton Ilu­

strowany, program satyryczny;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

Plenarne zebranie
oddziału SDP

Zarząd Oddziału Poznań­
skiego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich w związku z 
aktualną sytuacją społeczno- 
polityczną kraju oraz związa­
nymi z nią problemami śro­
dowiska dziennikarskiego zwo 
łuje w piątek 3 kwietnia br. 
o godz. 14.30 w amachu „Pra 
sy” przy ul. Grunwaldzkiej 19, 
plenarne posiedzenie człon­
ków Oddziału.

Grzegorz Kosowską Brodnica — 
Podajemy adresy: Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa Prze­
mysłowego w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 46 oraz Cukrownie Wielko­
polskie, ul. Mickiewicza 35 (&40)

zadania wykonane zostały na­
leżycie. Wokół panuje typowy 
poinwestycyjny bałagan. Tru­
dno usuwać resztki materia­
łów, a nie montować sprzęt, 
ustawiać łóżka i meble.

Trzeba się też martwić o in­
ne sprawy. Brakuje lekarzy. 
Co więc da nowoczesna apara 
tura bez 10 specjalistów. Są 
kłopoty z ich pozyskaniem, 
zwłaszcza marzy się o posiada 
jących drugi stopień specjali­
zacji. Nie ma pediatrów, inte­
rnistów i chirurga, na radiolo 
ga czekać będzie wyposażenie 
rtg.

Są szanse, aby placówka ta 
mogła dźwignąć służbę zdrowia 
na wyższy poziom. 203 to nie 
99 łóżek. Poprawić ma się stan 
pionu operacyjnego po­
wstaną dodatkowe oddziały. 
ZOZ liczy na pomoc w uay$ka 
niu ora.z instalacji telewizji 
przemysłowej. (ewi)

skiem są obecnie takie Jedno­
stki Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mleczarskiej, o których — deli­
katnie mówiąc — kontrolerzy 
mówią z niepokojem. Odnosi się 
to przede wszystkim do mleczar 
ni w Poznaniu na Dębcu, prze 
dążonej do granic możliwości i 
nie zawsze spełniającej wymogi 
sanitarne. Ich dotrzymywanie po 
zostawia też wiele do życzenia 
w zakładach mleczarskich w 
Obornikach i Skokach. Podobnie 
(albo minimalnie lepiej) jest i 
w innych oddziałach WSM.

Trudno — oczywiście — w 
obecnej sytuacji rynkowej wnios 
kować o ich zamknięcie. Nie ule 
ga jednak wątpliwości, że tole 
rowanie takiego stanu rzeczy 
jest dużym ryzykiem, (bop)

PROGRAM II

10 00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

10.30 — „Sól ziemi” (1) — film spo 
leczno-obyczajowy TV ZSRR;

11.35 — „Wtorek Melomana" — 
dni muzyki Karola Szyma­
nowskiego — Zakopane 91;

16.30 — Język angielski — kurs 
podstawowy (24);

W 00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (24);

17.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy (24);

18.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych;

18.30 — „Paleta” — teleturniej;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Wieczory historyczne” — 

jak funkcjonowało rolnictwo 
w XVII w.;

20.45 — „Wtorek Melomana" — dn! 
muzyki Karola Szymanowskie­
go Zakopane 91;

21,30 — Dziennik;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — Wieczór filmowy — filmy 

Jerzego Ziarnika: „Krowom 
niebo do pyska”. „Polacy nie 
gęsi", w Starym Kinie — 
„Filmy, jakich nie znamy” (1),

21 25 — „Horyzont” - , program
21.55 — „Doliny zakopiańskiej kul 

'tury;
22.25 — Dziennik;


